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proble mie 


CENY A NADMIERNE ZYSKI | SAŁOMONOWY 
WY RO K 


RZĄD PINAYA ZDECYDOWANY UKRÓCIĆ NADUŻYCIA 


Na radzie gabinetu odbytej 27 sierpnia br., prem. Pinay wy- 
głosił dłuższe expose o 
kupców we Francji. Przykłady podane przez premiera są pouczają 


cen i nadmiernych zysków 


ZOO. JA (skie 


DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


Quotidien des Polonais Libres. 


TRYBUNAŁ HASKI 
1 AMERYKANÓW 


I FRANCUZÓW 


ZADOWOLIŁ 


Jeszcze nie przebrzmiało echo 
przemówienia Eisenhowera, a już 
inny wybitny republikanin, przy- 
puszczalny kandydat na stanowi- 
sko sekretarza stanu — John Fos- 
ter Dulles wygłosił przemówienie 
|jak gdyby uzupełniające mowę 
generała. Popierając energicznie 
tezę, że narody za żelazną kurty- 
ną muszą być wyzwolone, polityk 
republikański dał różnież receptę: 
Trzeba rozwalić komunizm od we 
wnątrz przez bierny opór, sabota- 
że. 

Słowa Eisenhowera brzmiały jak 
dzwon. Dulles potrząsnął grzechot 
ką. Kandydat na prezydenta po- 
łożył nacisk na misję wyzwoleń- 
czą wielkiego narodu amerykań- 
skiego I w sile tego narodu upa- 
trywał możliwości wyzwolenia. 
Kandydat na Sekretarza stanu 
przeciwnie — na uciemiężone na- 
rody składa ciężar oswokodzenia 
świata od komunistycznej grożby. 

Ostatecznie więc, kto kogo ma 
wyzwolić: Czy wolny świat naro- 
dy oddane na łup Kremla, czy też 
odwrotnie — uciemiężone narody 
mają oswobodzić świat zachodni 


Dzwon | 
i grzechotka 


tym, jaki sens wspólny kryje się 


Now a 2. „A ce: w czasie wojny i w okresie powojennych braków legalny zysk EP 
y Jork (A.F.P.). Przemówienie, wygłoszone na konwencji 3 ! R KRSAM | i i | |od sowieckiego tyraństwa? 
Blegionu Amerykański A. Ja A d krat I kupców wynosił mniej więcej 28 procent ceny towaru. Obecnie, Haga (R.P.). — Międzynarodowy Trybunat w Hadze ogłosił w środę | Możnaby snuć efektowne wywo- 
ykańskiego» prze andydała emokrałycznego R A . . ; . A opołudniu wyrok w  amerykańsko-francuskim zatargu dotyczącym | A i 
teve ; : i pe : w czasie, gdy towarów jest nadmiar i pomimo trwającej od lat Pop y y gu, yczącym | |dy na kanwie tego przeciwstawia 
nsona, miało za temat pałriołyzm i w przeciwieństwie do RW š ń A : PR uprawnień obywateli USA w Marokku. Wyrok, obejmujący wraz z uzasa- h ; f . 
m > zwyżki cen „kupcy legalnie zabierają z ceny towaru dla siebie s nia. Zbywszy się jednak łatwe] 
Owy Eisenhowera obracało się w ramach rozważań ogólnych. ' A Y dnieniem 200 stron tekstu maszynowego i wydany po 12 rozprawach, ironii zastanówmy się raczej nad 
33 procent. Usunięcie tego rodzaju nadużyć wymaga jednak jest korzystny dla Francji w następujących punktach : | a: 


Słevenson apelował do Amerykanów, by strzegli wolności i zwal 

czai tych, którzy jej zagrażają. Komunizm jest dla ducha śmier- 

| tia. Równocześnie jednak niebezpieczeństwem dla 

| patriotyzm zbyt gorliwy», co bez wymieniania nazwiska było alu- 
ZJ do działalności republikańskiego senatora MacCarthy-ego. 


Patriotyzm — mówił Steven- 

on — nie polega na nagłych i 
Przemijających emocjach, lecz 
a być uczuciem głębokim i 
- AN Nie polega on na nie- 
i "w do Rosji, lecz na miłości 
el ojczyzny i tych ideałów 
“nosci ludzkiej, którym ona słu 
żyłą i służy, 
E enson nie poruszał zagad- 
w polityki zagranicznej, ograni 
aN się do oświadczenia, że 
» zwolennikiem . silnej obrony 
środowej. «Naszym wielkim o- 
Wiązkiem jest wykorzystanie po 
Sgi, którą posiadamy, z umiarem 
l godnością». 

fzemówienie Stevensona by- 
k zywo oklaskiwane, przy czym 
> jak obliczono — jego mowa 
Brzerywana była owacjami 37 ra- 
„3 Podczas gdy mowa Eisenhowe 
A tylko 18 razy. 
astępnie konwencja «Legio- 
= Amerykańskiego» przyjęła 
„PR domagający się ustąpie- 
2 Achesona i «tych wszystkich 
IEgo ministerstwa, którzy nie wy 
nują swych obowiązków wobec 
i raju», 

No. OPsuta się maszyna l 
ię „4 Jork (A.F.P,) Przemówie- 
<isenhowera otrzymała prasa 


KATASTROFA KOLEJOWA 
NA MORAWACH 


ty zabitych, 108 rannych 
Wiedeń (A.F.P..— Pociąg pośpiesz- 
mie, Pragi wykoleił się w pobliżu 
Jscowości Suchodół nad Odrą na 
ch. Dwunastu pasażerów po- 
ata 0 śmierć na miejscu a 108 zo- 
ey © rannych. Pociąg pędził z mak- 
Malną szybkością i przejechał syg 
! 00 widząc po niewczasie maszy- 
e zahamował tak nagle, że wa- 
m Y wyskoczyły z szyn i wpadły 
siebie, 


ny 


his 


„PRAWDA” 


„„ongresie moskiewskim 
„AB (A.F.P.). — Moskiewska 
i" pisze, że „setki milionów 
ZA, na całym świecie z głębokim 
Owoleniem dowiedziały się o 
ed 5-letnim planie sowieckim. 
Bek kliki, rządzące w krajach 
liwe alistycznych, robią wszystko moż 
kię A ukryć przed narodami wiel- 
dres okumenty historyczne 19-go kon- 
się u, a prasa burżuazyjna wysila 
z na ich kwestionowanie, jest rze- 
niemożliwą ukryć prawdę”. 


e) 


dą 


| 
| 


KONFERENCJA UNII 
he, FDZYPARLAMENTARNEJ | 
Alsk (A.F.P.). — W Bernie szwaj- 
mi q rano 4|-szą konferencję 
łe yti z udzia- 
tów. przeustawicieli 33 parlamen- 
sps Porządku dziennym poza częścią 
a dawwzą znajdują się takie za 
pena, Jels parlamentarna kontro 
-NEON granice suwerennosci 
TAG międzynarodowa współpraca 
s. dltlienfów i sprawa parlamentu 
lalowego. n 
w POLSCY MARYNARZE 
POGONI ZA NOŻYKAMI 
Pol DO GOLENIA 
tchod marynarze „którzy czasem 
sd za na ląd ze statków przyby- 
pa pon do Hull, wykupują 
AN te ostrza do golenia, znajdu- 
AA w sklepach. Pewien droge- 
R jak podaje „Yorkshire Post 
czy] pay byi ogromnie gdy zoba- 
| Zk polskiego marynarza, chcącego 
| nią DIC 10.000 nożyków do gole- 
í Wierdzi on. że w ciągu swego 
| ka} niego doświadczenia nie spot- 
na '€ Z podobnym „,.grosistą'". 
i ze placą zazwyczaj dola- 
| Przyj tóre jednak kupcy niechętnie 
| e ują z obawy, że są fałszywe. 
| gli g żalowali bardzo. że nie mo- 
sa spokoić „wygórowanych żą- 
polskiej klienteli. 


wolności jest 


na kilka godzin przed jego wygłosze 
niem, przy czym  siwierdzono, że 
między tym tekstem a mową zacho- 
dziły pewne różnice. Powodem ich 
był defekt w maszynie, powiększa ją 
cej na pulpicie mówcy lilery tekstu, 
skutkiem czego Eisenhower niektóre 
usiępy musiał wygłaszać z pamiq- 
CIE 


Między tekstami nie ma jednak 
zaadniczych różnie.  Slosunkowoa 
największa zachodzi w sformułowa- 
niu sprawy opieki nad uchodźcami | 
z za żelaznej kurfyny. Zdanie po- 
winno brzmieć: „Należy powiedzieć 
Kremlowi, że nigdy nie cdmówimy 
pomocy lvm mężczyznom i kobie- 
tom z krajów ujarzmionych, który 
szukać będą u nas schronienia, i 


tym wszystkim ludziom, którzy pod 
trzymywać będą u swych narodów 
płomień wolności i poświęcą się wy 
swych 


zwolenin współohywateli”, 


długiego przygotowania i reformy handlu. 


Do podwyżki cen przyczyniają 
się także przedsiębiorstwa upań- 
stwowione; na przykład towarzy- 
stwa ubezpieczeniowe, które są 
upaństwowione w dwóch trzecich, 
biorą od rolników 15 procent war 
tości zbiorów jako ubezpieczenie, 
podczas gdy prywatne  towarzy- 


SAARA A ODRA-NYSA | 


Bielefeld (tel. wł.). Zastępca 
przewodniczącego SPD Ollen- 
hauer oświadczył w Bielefeldzie, 
że polityka tej partii będzie na- 
dal polityką Schumachera. 

Uznając interesy francuskie w 
Zagłębiu Saary i prawo do współ 
pracy gospodarczej. Ollenhauer 
dodał: «Zagłębie Saary jest zie- 
mią niemiecką w tym samym stop 
niu, co obszary za Odrą i Nysą». 
Z tego względu SPD sprzeciwia 
się wszelkim próbom «europeiza- 


cji» Saary. 


ZDANIEM LONDYNU 


Sowiety nie chcą zjednoczenia Niemiec 


LONDYN (A.F.P.). — Koła dyplomatyczne w Londynie po przestudło- 


waniu ostatniej noty sowieckiej, doszły do wniosku, że 


zjednoczenie 


Niemiec nie idzie po linii pragnień polityki sowieckiej. Ostatnia nota jest 
więc tylko aktem propagandowym, zmierzającym do możliwego opóżnie- 
nia ratyfikacji układów z Bonn i do siania zamętu w opinii niemieckej. 


Ponieważ mocarstwa zachodnie 
nie mogą przeforsować zjednoczenia 
Niemiec wbrew woli Kremla, ich. je 
dynym zadaniem może być parali- 
żowanie propagandowych skutków 
akcji sowieckiej. W tym celu przy 
dalszej wymianie not należy stale 
podkreślać, że celem Zachodu jest 
zjednoczenie i niepodległość Niemiec 
demokratycznych w tym znaczeniu, 
jakie ten termin ma na Zachodzie. 


Nie mniej trzy mocarstwa zacho- 
dnie zamierzają pozostawić otwar- 
te drzwi do dalszych rokowań, bę- 
dac w całkowilej zgodzie co do e 
dnego: że nie ma mowy o Konferen- 
cji czterech bez uprzedniego porozu- 
mienia w sprawie porządku dzien- 
nego. 


SED WZYWA 
DO AKCJI MASOWEJ 


Berlin (A.F.P.) Polilbiuro SED wy 
dało apel do wszystkich niemieckich 
patriotów, by w masowych akcjach 
przeciwstawiali się ratyfikacji 
„traktatu wojennego” i. jednomysśl- | 
nie żądali bezwlocznego zwołania ; 
konferencji czterech. 


Dziennik „Nalional Zeilung”, wy- 
dawany za licencją sowiecką, pisze | 
pod adresem 


parlamentu w Bonn, | 


że do niego należy 


wybór między 


wojną a pokojem. Ratyfikując ukla 
dy z mocarstwami zachodnimi, par- 
lament ten poniesie odpowiedzial- 
ność za „czarny październik” 


stwo ubezpieczeniowe « Mutualite 
Agricole» bierze tylko 3 procent. 

W czasie dyskusji nad expose 
premiera minister rolnictwa Lau- 
rens domagał się przeprowadze- 
nia bardziej realnej obniżki cen 
nawozów sztucznych i maszyn rol- 
niczych. Ponadło rada gabinetu 
zajmowała się sprawą bezrobocia 
w przemyśle włókienniczym. pla- 
nem budowy nowych szkół i 
kwestią Tunisu. 


Obywatele amerykańscy podlegają prawom marokkańskim ; nie ko- 


rzystają z żadnych wyjątków w zakresie podatkowym ; 
amerykańskiej jest nieważna ; 


wilejowania narodowości 


klauzula uprzy- 
obywatele ame- 


rykańscy winni płacić w Marokku podatki pośrednie. 

Korzystnie dla Stanów Zjednoczonych wypadły następujące punkty 
wyroku : Niedopuszczalne są zarządzenia, ograniczające import amery- 
kański ; zachowuje moc jurysdykcja konsularna w sprawach cywilnych i 
karnych przeciw obywatelom amerykańskim. 


W trakcie postępowania przed 
Trybunałem Haskim obie strony wy 
łożyiy swój punkt widzenia, który 
streścić można następująco: 

Waszyngton wychodził z założe- 
nia, że umowy, których nie wypo- 
wiedziano, są ważne, Taką umową 


1 


Nowy model taksówki paryskiej odznacza się nowoczesną linią 

i małymi wymiarami. Wóz taki ma 3 miejsca dla pasażerów I 

może zabrać wiele bagażu, Motor o mocy zaledwie 3 MK zużywa 
7,5 I. benzyny na 100 „km. i 


Zgłosił się świadek morderstwa Drummondów 


Po 22 dniach daremnych poszuki- 
wań mordercy rodziny Drummondów 
policja odnalazia bezpośredniego 
świadka zabójstwa — pewnego elek- 
romechanika z Nicei. Znalazł się on 
w chwili zbrodni o 80 metrów od sa- 
mochodu, w którym spali Drummon- 
dowie, gdyż z powodu wady instala- 
cji świetlnej w swym samochodzie 
zmuszony był zatrzymać się. O go- 
dzinie 1.10 po północy usłyszał strza- 


ły i przerażliwe krzyki mordowanych 
i widział Drummonda uciekającego i 
słaniającego się. Widział on również 
mordercę biegnącego z karabinem w 


reku za ofiarą. Przerażony widokiem CO OE a a aa  TJ | 


potwornej zbrodni świadek włączył 
nie zapalając świateł wsteczny bieg 
i cofnął wóz aż do gospodarstwa Do- 
minici'ego, zawrócił i odjechał w od- 
wrotnym kierunku. 

Policja nie podała dlaczego świa- 


Pod tajemniczą opieką 


ZABÓJCA TROCKIEGO ODSIADUJE 
13TY ROK W WIĘZIENIU 


Meksyk (A.F.P.). — Zabójca Troc- 
kiego, Jacques Mornard vel Frank 
Jackson rozpoczął odsiadywanie w 
więzieniu w Lecumberri 13-to roku 
swej kary. Skazany on został w 1940 
roku na 20 lat więzienia. Przebywa 
w celj pojedyńczej i otoczony jest 
pewnym komfortem. W celi znajduje 
się umywalnia i prysznic a jedyne 
okno prowadzi na małe podwórko na 
którym Jackson nigdy nie odbywa 


spacerów. Stosownie do wymogów 


Samolot o napędzie odrzutowym „Espadon” wybudowały francus- 
kie zakłady lotnicze. Zdjęcie dokonane w chwili wznoszenia się 
samolotu w powietrze. 


prawa meksykańskiego skazany mo- 
że po odcierpieniu 23 kary wnieść 
prośbę o ułaskawienie, wydaj» się 


jednak, że Jackson takiej prośby nie, 


wniesie. 

Po dziś dzień nie wiadomo kim 
właściwie jest zabójca dawnego sze- 
fa rewolucji sowieckiej, Powszech- 
nie nazywa go się Mornard, wydaje 
się, że jest z pochodzenia Belg:em, 
choć krążą pogłoski iż w rzeczywis- 
tości jest Hiszpanem a prawdziwe je 
go nazwisko brzmi Ramon del Rio 
Mercader i jest synem zaciętnej ko- 
munistki z Katalonii. Tajemnicza rę- 
ka roztacza opiekę nad więżniem i 
co miesiąc otrzymuje on przekaz pocz 


towy na 1.500 pezów (60 tys. fran- 


ków), co pozwala mu na życ,e bez 


troski. Otrzymuje on również sporo 


książek oraz miesięczników angiel- | 


skich i hiszpańskich. 


AMERYKA 
I PLAN SCHUMANA 


` 
Specjalny przedstawiciel Nlanýw 


Zjednoczonych w Europie 
S. Draper zamianował tymczaso- 
wym delegatem rządu Stanów przy 
Zarządzię Europejskiej  Wspoólnoly 
Węgla i Stali, p. Williama M. Tomi- 
mlinsona, który od 1950 r. brał u- 
dzial w realizacji planu 5chumana 
jako obserwator amerykański. 

P. Draper zaprzeczył jakoby po- 
moc amerykańska dla podstawo- 
wych gałęzi przemysłu w Europie 
miała iść już teraz za pośrednict- 
wem arganizacji planu. Schumana, 


William | 


dek ten milczał dotychczas i nie 
zgłosił się do władz natychmiast po 
wypadku. Ze zrozumiałych przyczyn 
nazwiska świadka nie ujawniono. 


jest układ, zawarty w roku 1836 w 
Meknes między rządem amerykań- 
skim a sułtanem Marokka, a należą- 
cy do serii tak zwanych ukladów 
kapitulacyjnych, zawieranych przez 
mocarstwa z rządami słabych państw 
Azji i Afryki. Jeżeli układ z Mek- 
nes jest ważny. francuskie zarządze- 
nia w dziedzinie kontroli gospodar- 
czej, wprowadzone w Marokku w 
roku 1948, nie mogą mieć zastosowa 
nia do obywateli amerykańskich. 

Natomiast strona francuska wywo- 
dziła, że owe uklady kapitulacyjne 
dawno już przestały obowiązywać 
na całym świecie. A gdyby miała 
się utrzymać amerykańska teza, że 
ważne jest to wszystko, co nie zo- 
stało wyraźnie unieważnione. nale- 
żałoby utrzymać w mocy bulle pa- 
pieska z roku 1493, dzielaca konty- 
nent amervkański między Hiszpanię 
i Portugalię... 

S 


Odpowiedzi Konkursu 


„CZY PAMIĘTASZ” 
narstr. 2. 


w obu wystąpieniach, 

Eisenhower jest osobistością o 
dużym autorytecie moralnym, Mo 
że sobie pozwolić na sformułowa- 
nia, które mrożą krew w żyłach 
niektórych polityków zachodnio - 
europejskich. Dulles woli sformu- 
łowania praktyczne, przyczem ich 
praktyczność należy mierzyć raczej 


kategoriami taktyki niż strategii 
politycznej. 

Dulles jest zbyt trzeżwym poli- 
tykiem, by miał w istocie przy- 


puszczać, że imperium Stalina 
uda się rozsadzić przy pomocy sa- 
botaży. Musi się jednak liczyć z 
konwencjami dyplomatycznymi, z 
nastrojami w Europie zachodniej 
oraz z nawykami myślenia. Przej 
scie bowiem od samolubnej i krót- 
kowzrocznej polityki ,,powstrzy- 
mywania” do jedynie godnej wiel 
kiego narodu polityki wyzwolenia 
wymaga wstrząsu. To też gdy Ei- 
senhower z rozmachem odsłonił 
probiem, ukazując jego historycz- 
ne konsekwencje, dyplomata Dul- 
les uspakaja spłoszonych I mówi: 
„Nie bójcie się — to tylko sabo- 
taże'. 

Dzwon podnosi na duchu zwąt: 
piałych i nawołuje mężnych. Grze 
chotka ma wywołać uśmiech ulgi 
u wystraszonych. 

Najważniejsze zaś jest to, że w 
Stanach Zjednoczonych zrozumia: 
no, iż przywrócenie wolności u- 
jarzmionym to jedyna droga do 
bezpieczeństwa wolnych. 


w. O. 


Trzech radzi w Teheranie 


Teheran (A.F.P.) W Teheranie 
odbyła się prawie , 4-godzinna kon- 
frencja między Mossadekiem a am- 
basadorem amerykańskim i brytyj- 
skim charge d'affaires. Fakt ten 
jest potwierdzeniem pogłosek, we- 
dług których oba mocarstwa zacho- 
dnie zdecydowały się na bezpośre- 
dnią akcję, przy której Stany Zje- 
dnoczone przejęłyby część odpowie- 


Zagadkowa śmierć Angielki 


Na plaży w Wimereux znaleziono 
ciało nieznajomej kobiety, liczącej 0- 
koło 22 lat. Przeprowadzona sekcja 
zwłok wykazała, że nieznajoma po- 
niosła wskutek 
Przeprowadzone dochodzenia ujawni 


śmierć utopienia. 
ły, że zmarła jest Angielką, o czem 
swiadczy m.i. znaleziony o kilka km. 
od wypadku zieiony żakiet typu an- 
gielskiego. W  przeddziet wypadku 
zauważono na tym samym miejscu 
samochód w którym znajdowały się 


trzy kobiety i mężczyzna; po pewnym 


czasie samochód odjechał w towa- 
rzystwie dwu kobiet i mężczyzny. 
Wynikami dochodzeń podzielono się z 
policją angielską. 

Kilka dni temu angielski dziennik 
komunistyczny „Daily Worker” po- 
dał fotografię miodej dziewczyny, 
Marii Johnson, wykiuczonej z partii 
komunistycznej, Dziwnym zbiegiem 
okoliczności obok trupa znaleziono 
podręczny słownik angielskiego-fran- 
caski, w którym na pierwszej stro- 
nie wypisane nyio nazwisko właści 
cielki „„Johnson”. 


dzialności za usunięcie różnic w kon 
flikcie naftowym. 

Po konferencji ambasady brytyj- 
ska i amerykańska wydały wspól- 
ny komunikał, stwierdzający, że ro- 
zmowa odbyła się w atmosferze 
przyjaznej i że Mossadek udzielił do 
datkowych wyjaśnień w związku z 
oslalnią notą perską do Wielkiej 
Brytanii. 


MASZYNY Z NIEMIEC 

Hamburg (A.F.P.) Przemysł za- 
chodnio-niemiecki dostarczy Persji 
maszyn i urządzeń  elektryfikacy j- 
nych za cenę 4 milionów dolarów. 
Zapłata nastąpić ma w ciągu 4 lat 
naftą, bawełną, kruszczami, wełną i 
skórami. Kto udzieli przemysłowi 
niemieckiemu kredylów na wyko- 
nanie zamówień — nie zosiało wyja 
śnione. 


PRZED NOWĄ CZYSTKĄ 
W ZW. SOWIECKIM 


Londyn (A.F.P.). Organ Partii 
Pracy ‚Daily Herald” przewiduje, 
że w Sowietach nastąpić może po- 
dobna czystka w partii komunistycz- 


nej, jak w r. 1936. 


ECHA MOWY EISENHOWERA 


«BRACIA TEJ SAMEJ KRWI» 


General Eisenhower w swej mo- 
wie wymienił ujarzmione kraje za 
żelazną kurtyną wraz z liczbami 
mieszkańców. Mówiąc o Polsce, do 


dal: 


„Polska ze swymi 25 milionami 
mieszkańców, wychowanych w tra- 
dycjach cywilizacji zachodniej, Pol 
ska, która w ciągu wieków była 
przedmurzem Europy przeciw mon- 
golskiemu barbarzyństwu ". 

| dalej: 

„Wszystkie te ujarzmione narody 
są dla nas braćmi tej samej krwi. 
W kraju naszym miliony Ameryka- 
nów obawiają się, że już nigdy nie 
usłyszą głosu swej matki lub dziad- 
ka, swego brata lub krewnego, któ- 
rzy niegdyś żyli wolnym życiem w 
Warszawie czy Pradze, w zagro- 
dzie łotewskiej lub w dolinach Au- 
stril. 

Z całą solennością, na jaką mnie 
stać, oświadczam, że sumienie Ame 
ryki nie zazna spokoju, aż ludzie ci, 


będący jednej krwi z nami i majacy 
ten co my styl życia, nie powrócą 
do społeczności wolnych narodów ". 


ECHA PARYSKIE... 


„L'Aurore'* pisze o mowie Ei- 
senhowera, że akcja wywołuje reak 
cję, a mowa Eisenhowera w każ- 
dym razie nie była gwałtowniejsza, 
niż przemówienie delegatów komu- 
nistycznych w ONZ. 


„„Humanite””: „W mowie swej 
Eisenhower z niesłychaną gwaltow- 
nością żąda wojny przeciw Sowie- 
tom, Chinom i demokracjom ludo- 
wym. 

„Ce Matm - Le Pays”: Mowe 
należy rozpatrywać pod kątem po- 
ważnych przemian, jakie dokonały 
się w amerykańskiej opinii publicz- 
nej. 
„„Combat'': Nadmierna gwałtow- 
ność mowy Eisenhowera wywołała 
zaniepokojenie nie tyle z powodu 
poglądów politycznych generala, ile 


z powodu stanu, w jakim obecnie 
znajduje się amerykańska opinia pu- 
bliczna. 


„.] LONDYNSKIE 

„„Manchester Guardian'': Duża 
odległość dzieli tę mowę od prze- 
zomego i dokładnie odważonego sty 
lu, w jakim general przemawiał w 
Europie. Nie przywykliśmy do pu- 
blicznego i tak wyraźnego nazywa- 
nia rzeczy po imieniu. Nie znaczy 
to jednak by Eisenhower posunał się 
za daleko, Znaczy to jedynie, że 
wobec tak licznych materiałów wy 
buchowych w całym świecie Euro- 
pejczycy są szczęśliwi „jeśli ich spra 
wy omawia się z umiarem i spoko- 
jem. 

Komunistyczny „Daily Worker'': 
Mowa Eisenhowera jest najbardziej 
otwartym i najgroźniejszym wypo- 
wiedzeniem wojny Sowietom i kra- 
jom Wschodniej Europy ze wszyst- 
kich dotychczasowych deklaracji po 
litycznych, 


Jaka Europa ? 


Paryski „Le Figaro" porównuje 
przemówienia Eisenhowera i Steven 
sona. 


Pierwsze przemówienie wywoła- 
ło pewien niepokój w Europie a na- 
wet w Stanach Zjednoczonych. Opi- 
nia europejska zarzucała gen. Eisen 
howerowi napastliwy ton jego prze 
mówienia i dziwiła się, że kandy- 
dat republikański naszkicował wiel- 
kie kontury polityki obliczonej na 
ryzyko po prostu, w przeciwieńst- 
wie do polityki Trumana, która za- 
wiera „ryzyko obliczone”. W Sta- 
nach Zjednoczonych, aczkolwiek 
krytyka nie posuwa się tak dalekn, 
zarzuca się jednak  Eisenhowerowi, 
se zamiast przedstawić nstrożną a- 
nalizę, jakiej wymagają problemy 
międzynarodowe, zdobył się na po- 
pis oratarski. 

Podobnych wymówek nie można 
robić Stevensonowi. 


Pogląd „Le Figaro“ wynika z le- 
go samego, z czego wynika cytowa- 
ny wczoraj pogląd „Timesa“ — z 
obawy nie lyle przed wojną ile 
przed Rosją. Sama myśl o tym, że 
władcy Kremla mogą się zaniepoko 
ić. przeraża publicystów  europej- 
skich. Jest to świadectwo psychi- 
cznej słabości. 


Jeśli zaś wybitny publicysta „Le 
Figaro“ powołuje się na „niepokój 
w Europie” to trzeba zapytać: w ja- 
kiej Europie? Przecież tylko połowa 
Europy cieszy się względną wolno- 
ścią, względną, ho obciążoną stra- 
chem. Druga połowa uginająca się 
pod straszliwym jarzmem napewno 
nie jest zaniepokojona słowami 
Eisenhowera. 


Dobrze byłoby, gdyby publicyści 
zachodnio-europejscy w wyrażaniu 
swych poglądów nie powoływali się 
na Europę, skoro pod wpływem so- 
wieckiego zagrożenia stracili ducha 
europejskiej solidarności. Inaczej 
słowa ich będą dźwięczały jak szy- 
derstwo. 


Słowo Polskie 


Wciąż zawodzą próby rozbicia Kościoła 


Oficjalne czynniki amerykańskie 
stwierdzają wzmożenie akcji anty- 
kościelnej w krajach za „żelazną 
kurtyną”, W akcji tej komuniści 
poslugują się wszędzie tymi samymi 
metodami. Na wzór sowiecki stara- 
ją się oni utworzyć „narodowe 
kościoły”! na których czele postawie 
ni mają być duchowni całkowicie 
powolni żądaniom władz komunis- 
tycznych. 


Oficjalni rzecznicy opisują w du- 
żym skrócie sytuację Kościoła w 
poszczególnych krajach satelickich: 


W Albanii — wszystkie szkoły 
arafialne zostały zamknięte „publi 
EE katolickie są systematycznie 
konfiskowane a rozporządzenia koś 
cielne są stale znoszone. Zakonni- 
com zabrania się noszenia habitów. 
Tylko trzy kościoly w całej Alba- 
nii są jeszcze otwarte dla wiernych. 


W Rumunii — rząd zorganizował 
tzw. „Akcję Katolicką'”', której 
zadaniem jest werbowanie ducho- 
wisf do „kościoła narodowe- 

Wszyscy biskupi rumuńscy i 
„in księży zostało wtrąconych do 
ZEE w ciągu ostatnich kilku 
at 


Na Wegrzech — wladze komuni- 
styczne po 0h do życia Urząd 
dla Spraw Kościelnych, który in- 
tensywnie pracuje nad likwidacją 
Kościoła. Upaństwowiono już wszy 
stkie szkoły katolickie a podręczni- 
ki szkolne zostałv zupełnie przerobio 
ne na modłę bolszewicką. 


W Czechoslowacji — korespon- 
dencja księży i władz kościelnych 
podlega dokładnej cenzurze. Rząd 
popiera grupe księży, którzy pod 
auspicjami komunistów stworzyli 
tzw. Nową Grube Katolicka. zwal 
cz»iacą bezwzględnie Kościól Ka- 
tolicki. 


Zdaniem rządu amerykańskiego 
sytuacja Kościoła w Polsce jest zna 
SE lepsza niż w innych krajach 

a „Żelazną Kurtyną””. Przyczyną 
Boć jest fakt. że obecnie 95 proc. 


CZYTAJCIE 
I ROZPOWSZECHNIAICIE 
„SŁOWO POLSKIE” 


BYŁY KOMUN STA GŁOSI PRAWDĘ O POLSCE 


Nowy Jork (R.P.). — Tadeusz Ma- 
son, były długoletni redaktor wyda- 
wanego w języku polskim w Detroit 
komunistycznego „Głosu Ludu", wy- 
jechał swego czasu do Polski, by 
współpracować z tamtejszym reży- 
mem, i m. i. przez rok należał do 
Centr. Rady Związków Zawodowych 
w Warszawie. 

Obecnie powrócił nielegalnie do 
Stanów Zjednoczonych i pełen gory- 
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4 Zastrzegamy możliwości pomyłek, 


czy opowiadał na zebraniu amery- 
kańskiego związku zawodowego AFL 
o doznanych rozczarowaniach. Pol- 
ska — według Masona — jest wszyst 
kim innym, tylko nie rajem robot- 
niczym. Ludność Polski dniem i no- 
cą pracuje ciężko po to, by Stalin 
mógł po śmiesznych cenach ogała- 
cać kraj z produktów rolnych i prze 
mysłowych. Przy zatrudnianiu nie 
robi się żadnych różnic dla kobiet, 
a pracują także dzieci. Mason wi- 
dział gromady bosych i ubranych w 
łachmany dzieci, tłukących kamienie 
dla planowanej autostrady. Jest rze- 
czą oczywistą, że do kieratu zaprzę- 
żono w Polsce także więźniów. 


mieszkańców Polski należy do Koś- 
cioła Katolickiego „Stwarza to tak 
dużą siłę, że gwałtowna likwidacja 
Kościola przynioslaby reżymowi i 
Moskwie więcej szkody niż istnie- 
nie Kościoła w obecnym stanie. Pod 
kieśla się jednak, że na dalszą me- 
tę Kościół w Polsce zostanie na- 
prapa poddany takim samym rady- 
alnym „reformom'', jak w innych 


krajach pod panowaniem Kremla. 


W trzynastą rocznicę tragicznej 
śmierci trybuna ludu śląskiego, 
wielkiego Polaka i współtwórcy Pol 
ski Niepodległej, Wojciecha Korfan 
tego, uczczono jego painięć uroczys- 
tym nabożeństwem w Kościele Pol- 
skim przy Devonia Road w Londy- 
nie oraz akademią w sali podziem- 
nej tegoż Kościoła, pod przewodni- 
ctwem gen. J. Hallera, Akadeniię 
urządziło Stronnictwo Pracy, które- 
go prezesem Zarządu Głównego jest 
b.*minister Dr. B. Kuśnierz, a preze- 
sem Rady Naczelnej gen. Haller. W 
akademi wzięli udział także przed- 
stawiciele innych stronnictw wcho- 
dzących w skład Rady Politycznej. 
W zagajeniu gen. Haller podkreślił, 
że $ p. Korfanty był niezłomnym 
bojownikiem i obrońcą praw ludu 
śląskiego i jemu Polska zawdzięcza 
połączenie się części Sląska z Polską 
Po tym zagajeniu Dr. B. Kuśnierz 
wygłosił okolicznościowe przemó- 
wieniec, a współpracownik politycz- 
ny Korfantego, mec. P. Kopocz wy- 
głosił obszerny referat o życiu wa- 
runkach, 'metodach i wynikach dzia 
łalności politycznej tego wielkiego 
Polaka, syna prostego ludu śląskie- 
go. Na zakończenie p. St. Jóźwiak 
podzielił się swymi wspomnieniami 
o Korfantym. Dr. B. Kuśnierz po- 
wiedział między innymi : 


„Nieustraszony obrońca odwiecz- 
nych praw narodu polskiego do 
ziem zachodnich a Śląska w szcze- 
gólności, jako działacz, a następnie 
jako poseł do parlamentu Rzeszy, 
słowem i pismem prowadził nie- 
ubłaganą walkę, piętnując krzywdy 
i zbrodnie niemieckie popełnione 
przez Niemcy w stosunku do ludnoś 
ci polskiej, znajdującej się pod rzą- 
dami niemieckimi. 


Ten okres jego działalności. pozwo 
lił mu poznać do głębi tajniki duszy 
niemieckiej, pełnej nienawiści do 
Polaków, gotowej do użycia wszel- 
kich najbardziej perfidnych i okrut 
nych środków do ich zupełnego 
zniszczenia. Na tym doświadczeniu 
oparł on swoj wytrawny sąd co do 
zamiarów Niemców w stosunku do 
Polski oraz co do metod politycz- 
nych, jakie należy stosować wobec 
Niemiec. Po klęsce Niemiec następu 
je okres niezwykle wytężonej jego 
działalności. W Naczelnej Radzie 


Ludowej w Poznaniu, jako Komi- 


Reżym zabiera się do tej akcji wol- 
no lecz z bolszewicką systematycz- 
nością — werbuje od dawna odda 
nych sobie księży „wyrywa mło- 
dzież spod wplywu Kościoła i przez 
wyszydzanie obrządków i tradycji 
religijnej stara się zmniejszyć powa- 
gę Kościola wśród wiernych. 
Waszyngton podkreśla ofiarność 
księży we wszystkich krajach środ- 
kowej i wschodniej Europy, 


Ku czci Wojciecha Korfantego 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI WIELKIEGO 


sarz dla spraw wojskowych oddaje 
olbrzymie usługi w organizowaniu 
walki z Niemcami oraz w utworze- 
niu Armii Wielkopolskiej, która 
wypędziła nie tylko Niemców z 
większej części Wielkopolski ale 
uratowała Lwów i Wschodnią Ma- 
łopolskę. Szczytowym punktem jego 
wówczas działalności — to walka © 
Górny Śląsk. Prowadzi ją z naj- 
większym poświęceniem, jako Ko- 
misarz Plebiscytowy oraz Dowódca 
2-go i 3-go powstania, którymi kie- 
ruje z pogardą grożącej mu na każ- 
dym kroku śmierci. Zdobycie Gór- 
nego Śląska i oddanie go Polsce to 
najwyższy jego triumf osobisty, to 
ukoronowanie jego olbrzymich wy- 
siłków. Dał on swym uczuciom 
wówczas wyraz w mowie wygłoszo 
nej 20 czerwca 1922 roku na powi- 
tanie wojsk polskich, wkraczają- 
cych do Katowic pod komendą ge- 
nerała Szeptyckiego, mówiąc mię- 
dzy innymi: 

„Polsko! Bądź nam matką tros- 
kliwą — ostatnie wbijasz pale gra- 
nic Twoich. Tu, na zachodzie, stol 
żywy mur piersi mężów w boju za- 
hartowanych, gotowych zawsze do 
Twojej obrony. Polsko! Kajamy się 
przed Twoim majestatem oddając 
Ci ciało i duszę. Bierzesz w tej chwi- 
li we władanie niezmierne bogac- 
twa ziemi naszej, ale weź także 
skarby moralne, które lud śląski 
zrodził podczas walk o swoje wy- 
zwolenie™. 


Z tymi uczuciami Korfanty od- 
dał lud śląski Polsce. 

Rozpoczął się druki akres wyte- 
żonej pracy Korfantego już w Pol- 
sce i dla Polski, niestety | go- 
ryczy i zawodów, 


Wierny zasadom i ideom chrześci 
jańsko-społeczńym, jako jeden z 
głównych przywódców tego ruchu, 
rozwija niezwykle żywą działal- 
ność, kładąc silne podwaliny organi 
zacyjne dla tego ruchu na Śląsku i 
poza nim, stając się wreszcie szlan- 
darowym kierownikiem i faktycz- 
nym prezesem Stronnictwa. 

Jako fanatyczny wyznawca i ob- 
rońca demokratycznych form i me- 
tod rządzenia zwalcza wszełkie tota- 
lizmy oraz niekontrolowane rządy 
jednostek czy klik. Majowy zamach 
stanu przeżył jako cios straszliwy 
zadany Polsce. Podjął wąlkę z jej 
groźnymi skutkami, stając w obro- 


Odbudowa Starego Miasta 


WIELKIM DZIEŁEM POLSKICH ARCHITEKTÓW 


Ze Starego Miasta w Warsza- 
wie ocalała tylko jego inwentary- 
zacja. Nieżyjący już prof. Oskar 
Sosnowski przez długie lata, przy 
pomocy studentów wykonywał po 
miary Starego Miasta. Każda e- 
lewacja kamienic, każdy portal, 
każda rzeżba została odrysowana 


PATRIOTY 


nie deptanego prawa i praworząd- 
ności. Piętnował objawy postępują 
cej w zastraszający sposób demora 
lizacji w okresie rządów sanacyj- 
nych. zarówno w życiu prywat- 
nym, jak i na odcinku życia publi- 
cznego. Widząc grożące Polsce nie- 
bezpieczeństwo z zachodu * ostrzega 
przed nim. Wszystko bezskutecznie. 
Przeciwnie ściąga na ciebie furję a- 
taków z zamiarem złamania i znisz- 
czenia go. Gdy się to nie udaje zo- 
staje wraz z innymi aresztowany i 
osadzony w Brześciu, gdzie nie osz- 
czędzono mu bolesnych upokorzeń. 
Wypuszczony z więzienia prowadzi 
nadal walkę. Zwalcza hitleryzm i 
komunizm. Widząc jasno kryzys 
europejski, jedyny ratunek dla świa 
ta upatrywał w nawrocie do zasad 
chrześcijańskich. Wreszcie wyczer- 
pany walką udaje się za granicę. 
W chwili największego zagrożenia 
wraca do Kraju, by mu służyć. Zo- 
staje osądzony w więzieniu i wy- 
wieziony z niego w stanie śmierte|l- 
nego już zagrożenia. Umiera w chwi 
li, gdy Polska go najbardziej po- 
trzebowała. 

Przyjdzie chwila, gdy okoliczno- 
ści jego tak nagłego zgonu zostaną 
wyjaśnione bez reszty. 

Przyjdzie też chwila, gdy wolny 
naród wzniesie na ukochanym 
przez niego Śląsku spiżowy pomnik 
z jego bohaterską postacią, jako 
symbol wdzięczności i czci dla jedne 
go z największych synów odrodzo- 
nej Polski”. 


lub odfotografowana. z wszystkich 
domów, ulic i zaułków zrobiono 
szczegółowe plany. 


Dokumenty te szczęśliwie prze 
trwały burzę wojenną i tylko dzię 
ki nim możliwa jest całkowita od- 
budowa Starego Miasta. 


Polscy konserwatorzy 1 archi- 
tekci stanęli wobec niezmiernie 
trudnych problemów, i musieli je 
rozwiązywać szybko, ponieważ 
wpływy atmosferyczne doniszcza- 
ły to, co ocalało z bombardowań 


i pożogi. Trzeba było szukać 
wśród rumowisk, pełnych min i 
pocisków, fragmentów  zdobni- 


czych, zabytków sztuki kamieniar 
skiej czy kowalskiej. Każdy uła- 
mek stawał się skarbem. Trzeba 
było stemplować walące się ścia 
ny, plombować wyrwy w murach, 
wzmacniać fundamenty — i rów 
nocześnie w pracowniach archi- 
tektonicznych, przy ścisłej współ- 
pracy z historykami, kreślić pla- 
ny odbudowy. 


Prace są obecnie tak daleko 
posunięte, że w ciągu roku zosta 
nie całkowicie odbudowany Ry- 
nek Starego Miasta, oraz ulice 
Piwna i Zapiecek. Do połowy 
przyszłego roku wykończy się ca- 
ty tzw. Trakt Staromiejski, a więc 
ulice Świętojańską, Nowomiejską, 
Barbakan, Freta, Zakroczymską i 
Rynek Nowomiejski. 

Jako zasadę przyjęto wierne 
zachowanie średniowiecznego ukła 
du gotyckiego, tudzież później- 
szej architektury barokowej, łypo 
wej dla staromiejskich kamienic, 
odbudowanych po zniszczeniach 
wojen szwedzkich. Wszystkie póź 
niejsze naleciałości zostaną usu- 
nięte, podobnie jak — z wyjąt- 
kiem kilku zabytków — wew- 
nętrzne oficyny. Powsłaną w ten 
sposób za domami obszerne dzie 
dzińce i zieleńce. 


Odbudowane domy posiadać 


PYTANIA i ODPOWIEDZI 


letniego konkursu rozrywkowego 
«CZY PAMIĘTASZ?..» 


W poprzednim numerze podali- 
śmy odpowiedzi na pierwsze 3 serie 
pytań naszego konkursu. 


Dzisiaj znajdą Czytelnicy odpo- 
wiedzi na dalsze 3 serie: 
CZWARTA SERIA PYTAŃ 


1 — Kto jest autorem powieści „W 
pustyni i w puszczy” ? Hen- 
ryk Sienkiewicz. 


2 — W jakiej polskiej powieści wy- 


Ludowe tradycje hiszpańskiego ustroju 


Gdy przed kilku laty na pew- 
nym zebraniu towarzyskim w Ma- 
drycie toczyła się dyskusja na za- 
sadnicze tematy polityczno - spo- 
łeczne i któryś z cudzoziemców 
— Anglik bodajże — zarzucił 
Hiszpanom, że w ich kraju nie ma 
demokracji, jeden z rozmówców 
odparł z szorstką szczerością: „Že 
nie jesteśmy demokratami? Ależ, 
naturalnie! Nie jesteśmy i, co wie 
cej, nie chcemy być gdemokrata- 
mił” 

Wspomniana rozmowa toczyła 
się w okresie gwałtownej kampanii 
rozpęłanej w świecie przeciw ge- 
nerałowi Franco, dokoła kraju za 
mykał się żelazną obręczą bojkot 
gospodarczy, świeżo odwołano 
ambasadorów i posłów akredyto- 
wanych w Madrycie, a co płoch- 
liwszym wydawało się, że pierw- 
szy lepszy podmuch strąci raz na 
zawsze dyktaturę i doprowadzi 
do restauracij Republiki. Dlacze- 
go tak się nie stało, to już do te- 
matu niniejszego artykułu nie na 
leży. Ale właśnie włedy i aby 
wyjść na spotkanie wciąż powła- 
rzającym się zarzutom o niedemo 
kratyczności i totalitarnym syste- 
mie, propaganda urzędowa rzuci 
ła slogan o „demokracji organi- 
cznej”. Miało to znaczyć, że 
Hiszpania rządzi się własną kon- 
cepcją demokracji naturalnej, 
nie mającej — rzecz prosta — 
nic wspólnego z demokracją, wy 
rosłą z liberalnego pnia Wieku 
Oświecenia i Rewolucji Francus- 
kiej. Było z tego sporo kpin i za 
granicą i w Hiszpanii, i ludek ma 
drycki, zbierający się po sjeście 
przy tradycyjnem „„chato” z bia- 


łym winem po tawernach, pusz- 
czał w obieg niejeden złośliwy ka 
wał na ten temat. 

Kpiny kpinami i żarty żarta- 
mi, a przecież w czysto hiszpań- 
skich tradycjach znależć można 
rodzaj swoiście demokratycznego 
ustroju, opartego na harmonij- 
nej współpracy ludowych instytu- 
cyj społecznych z silną władzą 
królewską, słowem, coś w rodzaju 
spontanicznego syndykalizmu, 
związanego i usztywnionego moc 
ną hierarchią państwową. 

Salvador de Madariaga, zre- 
sztą polityczny emigrant i wróg 
reżymu gen. Franco, widzi sym- 
bol tego tradycyjnego systemu w 
potężnej postaci kardynała Cis- 
nerosa, który dla niejednego 
hiszpańskiego historyka był właś- 
ciwym twórcą nowożytnej Hisz- 
panii i jej potęgi. Doradca Iza- 
belli i Ferdynanda Katolickiego, 
świetny organizator i światły po- 


lityk, pogromca Półksiężyca, 
przenoszący panowanie Krzyża 
na północne wybrzeża Afryki, 


Cisneros sam był synem ludu I 
orientował się doskonale w jego 
nastawieniu i potrzebach. To je- 
go przede wszystkim zasługą by- 
ło osiągnięcie równowagi wewnę- 
trznej, która słanowiła o świetno- 
ści państwa hiszpańskiego, zanim 
została zwichnięła w późniejszych 
wiekach. W literaturze hiszpań- 
skiej Złotego Wieku znajdziemy 
niejedno dzieło, które poza swoją 
wartością artystyczną stanowi wy- 
mowny dokument społeczny. do- 
brze charakteryzujący ów feno- 
men monarchii, wyrastającej 
wprost z ludu i ściśle z nim związa 


nej. „Alcalde de Zalamea” Cal- 
derona de le Barca, w którym to 
dramacie wójt ma prawo I odwa- 
gę skazać na śmierć rycerza szla 
chetnego pochodzenia za uwie- 


dzenie chłopskiej córki, „Fuen-* 


teovejuna” Lope de Vegi, his- 
toria chłopskiej gromady, odwo- 
łującej się w sporze ze złym feu- 
dałem do tronu i wygrywającej ów 
spór — tło najważniejsze i naj- 
jaskrawsze pod tym względem 
dokumenty owych czasów. Wiele 
wody odtąd upłynęło w Duero i 
Tajo, z gmachu budowanego ge- 
nialną myslą kardynała Cisnero- 
sa, niewiele zostało, ale i dziś 
jeszcze w niektórych częściach 
Hiszpanii zachowały się patriar- 
chalne obyczaje, które na przy- 
kład chłopskiej Nawarze kazały 
być we wszystkich wstrząsach po- 
lityczno - społecznych ostoją tra 
dycyjnej monarchii i katolickości. 


Natomiast próby zaszczepienia 
na terenie Hiszpanii demokracji 
typu lewicowego, wszystko jedno, 
w klasycznym, liberalnym czy so- 
cjalistycznym wydaniu, nie uda- 
wały się i doprowadzały do groż- 
nych katastrof. 


Hiszpanią rządzi system autąr-' 
chiczny, a jednak —— jeśli potrak 
tujemy osobnó sfery arystokra- 
tyczne — powszechny styl życia 
(zastrzegam się, że nie mam na 
myśli aspektu poliłycznego, lecz 
obyczaj!) jest wybitnie demokra- 
tyczny. Pan doktór czy inżynier 
schodzi na swoje popołudniowe 
„chato” czy cana” piwa do ta- 
werny i gwarzy za pan brat z szo 


ferem, mającym swój postój na 


pobliskim rogu; wytwornie ubra- 
ny jegomość każe sobie oczyścić 
obuwie, a potem zaprasza pucy- 
buta do szynkwasu i stawia mu 
wino, a jeśli pucybut jest w star 
szym wieku, traktuje go nierzad- 
ko per „don”; oficer w randze 
majora przyjmuje obiadem w pen 
sjonacie własnego ordynansa z 
jego. narzeczoną. Bezpośredniość 
i prostota — te chyba najbardziej 
ludowe cechy — są w dalszym 
ciągu powszechną własnością spo 
łeczeństwa hiszpańskiego. | my- 
ślę, że właśnie pod tym wzglę- 
dem my, Polacy, tak bardzo 
skłonni do pseudopańskich fu- 
mów, choć ciągle wypinamy dum 
nie pierś: „Ja jestem prawdziwym 
demokrata!” — moglibyśmy sie 
wiele u Hiszpanów nauczyć. 


| jeszcze jedno: dla piszącego 
te słowa najistotniejszą cechą pra 
wdziwie totalitarnego systemu jest 
z jednej strony wciąganie ludzi 
siłą do polityki, przyczym nie zo- 
staje im nawet swobodny ma:gi- 
nes w posłaci życia rodzinnego 
— tak jest w Rosji Sowieckiej i 
krajach przez nią opanowanych; 
z drugiej — idolatria, ubóstwie- 
nie państwa, jak to było w Niem- 
czech hitlerowskich i Włoszech. 
W Hiszpanii nie ma swobód de- 
mokratycznych, to prawda; ale 
nie ma ani wciągania siłą do po- 
lityki po linii reżymu, ani bałwo- 
chwalczego stosunku do państwa. 
Katolicyzm zbyt głęboko przeo- 
rał iberyjski grunt, aby tego ro- 
dzaju karłowate rośliny mogły na 
nim bujnie zakwitnąć. 


JÓZEF ŁOBODOWSKI 


stępuje Stanislaw Wokulski? 
„Lalka”, 


3 — Jak miał na imię Pan Zagło- 
ba ? Onufry. 


4 — Gdzie spoczywają zwłoki Ka- 


mila Cypriana Norwida ? 
W Montmorency. 


ot 


— Kto napisał 
rzucim ziemi ? Maria 
pnicka, 


słowa Roty „Nie 
Kono- 


PIĄTA SÉRIA PYTAN 


1 — Jak się nazywa największy 
bajkopisarz francuski (żył w 
17-ym stuleciu) ? Lafontaine 


2 — Kto to był Lamartine ? Poeta 


francuski, 
3 — Kto jest autorem dramatu 
„Hamlet ? William Shakes- 


peare. 


4 — Jak się nazywa słynny utwór 
poetycki Dantego ? „Boska 
Komedia" 


W jakiej głośnej powieści 
współczesnej bohatėrka ma 
na imię Scarlet ? „Przeminę- 
ło z wiatrem 


SZÓSTA SERIA PYTAŃ 


Jak się nazywał szlachcic, któ 
ry plólłł na  mękach ? Pie- 
larski. 


Co odkryła Maria Curie Skło- 
dowska ? Rad. 


Ło 
I 


Ile zębów ma człowiek ? Trzy- 
dzieści dwa. 


4 — Jak się zaczyna przysłowie pol 
skie, którego koniec brzmi: 
„a głupiemu radość ? „O- 
biecanki — cacanki...,, 


— Z jakiego surowca robi się syn 
telyczną benzynę ? Z węgla. 


ot 


IWAN CHCE BYĆ ARTUREM 
Moskwa (A.F.P.). „Literaąturna- 


ja Gazeta'' atakuje rodziców, któ- 
rzy nadają swym dzieciom çudzor 
ziemskie lub dziwaczne imiona. Za 
miąst takich imion, jąk Nina, Tama 
ra, Larysa, Świetlana, Eugenia czy 
Irena. rodzice chcą mieć lzoldę, El 
dorę, Eleonorę czy nawet Elektry- 
fikację. Chłopcom nadaje się takie 
imiona „iak Edward. Artur, Alfred, 
Garry, Emil. Niejaki Iwan Ponomą 
rew zmienił swe imię na „„Jean- 
Paul-Marie'' „a znów inny lwan 
chce się nazywać „,,Mlocarka-Żni- 
wiarka'', 


będą mieszkania, zaopatrzone W 
nowoczesny komfort. 

Poza odbudową Starego Mia- 
sta plan obejmuje odbudową 
fragmentów starych murów obron 
nych, częściowo zniszczonych lu 
zasłoniętych przez domy czynszo* 
we, oraz odbudowę średniowiecź 
nego Barbakanu. Do tego celu 
wyrabia się specjalną cegłę gołyć 
ką, o innych wymiarach i innym 
kolorze, niż dzisiejsza. Do otyń* 
kowania staromiejskich kamienić 
dobiera się odpowiednie kolory: 
a ulice otrzymają specjalnego 
rysunku chodniki i latarnie. 


ADMIRAŁ CARNEY w GREGJI 


Dowódta południowego odcinka EU- 
ropejskiej Wspólnoty Obronnej 8% 
mirał Carney przybył do Aten, BY 
uczestniczyć w  cwiczeniach arm 
greckiej i omówić z ministrem obrony 
uisrodowej sprawy wydatków i (28 
su służby wojskowej. 


POWRÓT ANGIELSKIEGO 
MINISTRA EDENA 
Angielski minister spraw  Zagr8* 
nicznych Eden wrócił z podróży P% 
ślubnej z Portugalii i objął urzędo” 

wanie. 

Marszalek Tito przyjął w swej Ie" 
niej rezydencji na wyspie Brioni $® 
kretarza angielskiej partii socjaliS* 
tycznej Morgana Philipsa bawiąc?" 
go na wywczasach w Jugosławii. 


AMBASADY AMERYKAŃSKIE 
W LIBANIE, SYRII I JORDANII 


Rząd Stanow Zjednoczonych podr 
niósł swoje poselstwa w Libanie, S9 
rii i Jordanii do rzędu ambasad. 


ROZWIĄZANIE 
PARLAMENTU JAPOŃSKIEGO 
Cesarz Hirohito podpisał dekret 9 
rezwiązaniu parlanientu japońskiego: 
Nowe wybory powszechne odbędą $}? 

1go października br. 


KRĄŻOWNIK AMERYKAŃSKI 
W TRIEŚCIE 
Krążownik amerykański „Bajtinmo” 


re” zarzucił kotwicę w porcie 
Trieście. Przybył ou z kilkudniowa 
wizytą. : 


ZARZĄD BANKU ŚWIATA RADZI 

Angielski minister gospodarki n& 
rcdowej Sater wyje-hał do Meksyku: 
gdzie przewodniczyć będzie brytyl* 
skiej: delegacji na 7 rocznym posie” 
dzeniu zarządu ranku światowego I 
funduszów międzynarodowych. 


UPROWADZONO CELNIKÓW 
NIEMIECKICH 

Komenda policji w Berlinie zachod 
nim podała do wiadomości, że dw% 
ceiników zachudnio-niemieckich peł 
niących służbę w sektorze amery- 
kanskim uprowadzili siłą policjant 
ludowi na stronę sowiecką. 


aaa 


ky m. 2 ęetoarala à zło 


2.700 nowych kursów języka iiime 
syjakiego otwarto w Polsce w pierw 
szym półróczu b. r. 


au W toczących się od 4 ląt wal 
kach na Malajach zginęło 3.335 KO- 
munistycznych partyzantów, 1. 
policjantów i 2.093 mieszkańców. 


am Do komunistycznych Chin ogle 
ciało z Anglii 31 osób na zaproszenie 
rządu pekińskiego. Są to przeważnie 
sowietofile z lewego skrzydła Parti 
Pracy. 


am Następca Schumachera zostań 
wybrany na kongresie SPD w DO 
mundzie 24-28 września. 


ma Oddziały chińskich komunistów 
przesuwa się z Lhasy ną granicę 19 
ketańsko-indyjską, gdzie  stawiaj% 
baraki I naprąwiają drogi. 

naa Zbiór znaczków pocztowych ® 
króla Faruka ocieniono na 6 milio- 
nów egipskich funtów. 


am Nad Florydą myśliwiec odrzuto” 
wy zestrzelił B-17 zamiast ciągnionel 
przez bombowiec celowniczej atrapy 
Z 8 członków załogi 1 ocalił się. 


aas W Holandii sprzedaje się ngryk 
ki” z plastyku do cerowania por 
czóch, wewnątrz oświetlone lamp5t 
neonową. 


aw Jeden z kościołów metodystów W 
Ameryce zbudował specjalną Szkl8” 
ną kabinę dla niemowląt, których 
matki chcą spokojnie modlić się. PO 
nieważ kabiną jest uszczelniona “^ 
dzwięki, niemowięta mogą wrzesć 
czeć dowoli. 


nm Władze amerykańskie w Teterb" 
nie wyraziły gotowość oddania 50 
lotów wajskówych do użytku Persów 
pielgrzymujących do Mekki. 


m 20 policjantów ludowych zbieg” 
ło we wtorek do zachodniego Ber 
lina, a od 1. sierpnia, 166. 


ma Trzy towarzystwa lotnicze w Z8 
chadniin Berlinie obniżyły o 35 proc: 
cenę biletów, by umożliwić masowy 
przelot na Zachód uchodźców. 


am „Bractwo Muzułmańskie” w E 
gipcie domaga się zamknięcia ba 
rów i lokali nocnych, oraz surowe 
cenzyry filmowej. . 

am Sztab armii egipskiej przegłoży? 
rządowi projekt mawodnienia 1. 
tysięcy hektarów pustynnych nieużyt 
ków. 
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SIERPNIA 


ŚCIĘCIE 
ŚW. JANA CHRZCICIELA 


pe: całe swe życie św. Jan Ghizci 
na przedsłaniec Zbawiciela, na- 
uje do poprawy obyczajów 1 do 
Lokuty, Stając w obronie świętych 
aw moralnych, położył za nie swo- 
+1 życie. Wyrzucając jawnie Hero- 
ha Antypasowi jego grzeszny zwią 
I z bratową, został przezeń uwię- 
d ny. Za namową mściwej Herodia- 
ch córka jej Salome, w nagrodę za 
tkny taniec, zażądała od Heroda 
p Jana. Na rozkaz Heroda zo- 
ah ścięty, póżniej zwłoki jego po- 
wali uczniowie w Samarii, 


Słowo Polskie 


7 ŻYCIA RODAKÓW W BELGII 


AKADEMIA W ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA W BRUKSELI 


Koło S.P.K. Bruksela‘ rozwija od 
pewnego czasu ożywioną działalność, 
Ostatnio urządziło ono w dniu 15 gier 
pnia piękną akademię ku uczczeniu 
Święta Żołnierza i zwycięstwa nad 
Wisłą. Akademię zagaił przemówie- 
niem wstępnym red. Jerzy Drobnik, 
witając najpierw w języku francu- 
skim gości belgijskich i węgierskich 
i uwydatniając następnie w języku 
polskim znaczenie walki o wolność 
ojczyzny. Krew polska przelewana 
w walkach o Polskę woła dziś już 
ze wszystkich części świala o wol- 
ność, a żołnierz polski zawsze gotów 
jest, gdyby jej było za mało, rzucić 
ją jeszcze na wagę, aż się ona prze- 
chyli. 

Następnie przemówienie w języku 
francuskim wygłosił p. Wojciech 


REN ODER An EE a 


LAPISKI KULTURALNE 


p AKADEMIA KU CZCI 

"*. PROF. Wł. KONOPCZYŃSKIEGO 
WR polowie września b.r. Instytut 
istoryczny im. Gen. Wł. Sikorskie- 
#0 urządza akademię poświęconą 
„A prof. Władysławowi  Konop- 
tyńskiemu, niedawno zmarłemu 
R. Krakowem hislorykowi Polski 
oWożytnej. Prace naukowe znako- 
lego historyka omówią prof. gen. 
arian Kukiel oraz J. Michałek. 
Specjalne numery, poświęcone pa 
Nięcj pror, Konopczyńskiego przy: 
a „Teki  hi:toryczne” oraz 
jk religijno-kuliuralny „Ży- 

ZBIÓR KAZAŃ 
BISKUPA GAWLINY 

c karnie „Veritas kończy druk 

Tu kazań ks. biskupa Józefa 
AA Obszerny, blisko 400 
naa liczący tom obejmuje dzia!al- 
aé kaznodziejską Biskupa Polo: 
4 ï Protektora Uchodźstwa Pol. 
b 8o w ciągu łat 1930 po dzień 
Slejszy. 


~N 
aaa 


ZIAZD OFICEROW REZERWY 


Zarza Główny Związku Oficerów 
orga przypomina, że Walne Re- 
„ lizacyjąe Zebranie odbędzie się 
cgp iele, dnia 31. bm. w siedzibie 
Zia w Lille, 20, rue Faidherbe. 
w zd poprzedzi Msza. Św. 0 godz. 9 
Mi tościele polskim, rue de l'Hopita!- 
llitatre, 


a prosi wszystkich Kolegów 
cję row i Podchorążych o przyby- 
| b ten Zjazd i przeprasza, iż nie 
Apr, stanie rozesłać do wszystkich 
ej, SZEŃ imiennych. Wobec ważnoś- 
rz $Adnień i powagi chwili — wie- 


jąc Y, że wszyscy Koledzy, dysponu 
zo W tym dniu czasem udział w 
deżqzie wezmą. 


NOWE WYDAWNICTWA 

Firma „Gryf? wysunęła się na 
czoło emigracyjnych wydawnictw 
książkówych. W ciągu roku bieżą- 
cego „Gryf? wydał następujące 
książki: gen. Władysława Andersa 
„Klęska Hitlera w Rosji” gen. Kle- 
mensa Rudnickiego „Na polskim 
szlaku” (wspomnienia z lat 1939-47) 
dwie broszury: Zdzisława Stahla 
„Idea niepodległości i siły u Józefa 
Piłsudskiego” i Stefana Mękarskic- 
go „Przewrót obcy w kullurze pol- 
skiej”. 

W roku ubiegłym „Gryf”” wydal: 
Zbigniewa Slypułkowskiego „W za- 
wierusze dziejowój”, Tadeusza Wi 
tina „Diabla w raju” i Janusza Ja- 
sieńczyka „Waller. Niebawem u- 
każą się nakładem „Gryfu” następu 
jące książki: Gusiawa Herlinga Gru 
dzińskiego „Inny świat'*  Herminii 
Naglerowcj „Sprawa Józcfa Mosta” 
i Stanisławą Mackiewicza „Stani- 
sław August Poniatowski”. 


KSIĄŻKI KATOLICKIE 


Katolicki Ośrodek Wydawniczy 
„Veritas“, który przez lala poprze 
dnie wydał najwięcej polskich ksią- 
¿ck na emigracji, osłabił w roku 
bieżącym swoje tempo wydawnicze. 
Oslatnio ożywiło się ono nieco. „We- 
ritas” wydał trzy broszury, póświę 
cone dokumentacji ważniejszych al- 
lokucji papieskich, ciekawą broszu- 
rę Tomasza Dobrowolskiego p. t. 
„Tomizm” — filozofia szczęścia” o- 
raz obrazek sceniczny Teodozji Lisie 
wicz p.t. „Przesyłka z Polski”. W 
druku jest powieść Zofii Kossak p. 
t. „Błogosławiona wina” i obrazek 
sceniczny Napoleona Sądka „Kamie 
nicznik* 


Grabowski, podkreślając zarówno 
znaczenie zwycięstwa polskiego z 
sprzed lat już dzisiaj 32-ch, jak też 
mówiąc o dzisiejszym nastawieniu 
narodu polskiego i stosunku do niego 
zagranicy. 

Po pierwszej części nastąpiła ar- 
tystyczna. Wypełniły ją piękne de- 
klamacje (p. Dluski), śpiew znako- 
mitych artystów (p. p. Porębski i 
Wierzbicki) taniec (p. Kustoszowa) i 
dwa skecze, odegrane z lalentem 
przez p. Łosiową p. Wernera i p. 
Dłuskiego). Konferensjerkę prowa- 
dził z ożywieniem p. Werner. Ca- 
łość była w dużej mierze zasługą 


Dnia 24 bm w Quaregnon-Rivage 
niedaleko Mońs obchodzono uroczy - 
ście 253-lecie istnienia T-wa Św. Bar 
bary, którego prezesem jest p. Wa 
claw Czeszyński. Jednocześnie odby- 
ła się poświęcenie nowegu sztandaru. 
Zjechały się na lę piękną uroczystość 
delegacje Towarzystw Mężów Kato- 
lickich z całej Belgii ze sztandarami. 
Obecni byli też dyrektor kopalni z 
żoną oraz naczelny inżynier p. Cu- 
lot. 

Po poświęceniu sztandaru przez 
księdza rektora Karola Kubsza — 
Mszę św. odprawił ks. prof. Iłenryk 
Repka w asyście ks. Reklora i miej- 
stowego proboszcza polskiego i opie- 
kuna T-wa św. Barbary, ks. Muel- 
lera. Ks. Rektor Kubsz wyglosił po- 
rywające kazanie, które zrobiło duże 
wrażenie na obecnych. 

Po poludniu odbyła się ną tali 
„Harmonie” akademja, na której po 
witał przedstawicieli władz belgij- 
skich oraz gości prezes p. Czeszyń- 
ski, poczym wręczono upominki 
trzem jubileuszowym członkom zalo- 
życielom. 

Po olwarciu zaśpiewał pięknie 
chór pod batutą miejscowego nauczy 


przewodniczącego Koła S.P.K. w 
Brukseli p. Chrobaka. który nie 
szczędził siarań około zorganizowa- 
nia uroczyslości. 

Poprzedzona ona zoslała Mszą Św. 
w kaplicy polskiej przy ulicy Brug- 
mana, którą odprawił ks. dr. Brzezi 
na, wyglaszając podczas niej piękne 
kazanie, Wśród zgromadzonych za- 
uważyliśmy przedstawicieli niepod- 
ległościowych kół węgierskich z gen. 


Zako na czele. W jego imieniu i w | 


imieniu  niepodległościowych kół 
węgierskich piękne przemówienie na 


akademii wygłosił major T. Kozma. 


25-LECIE TOWARZYSTWA ŚWIĘTEJ BARBARY 
W QUARECNON-RIVAGE 


ciela polskiego p. MKarasińskiego. 
Przemówienia wygłosili ks. reklor 
K. Kubsz, ks. prof. Henryk Repka, 
który przedstawił ideologię chrze- 
ściańsko - społeczną na podstawie en 
cyklik papieskich ,ks. Muller, prezes 
okręgowy organizacji katolickich z 
Charleroi p. Mikołaj Lisiak, przed- 
staw. T-wa Św. Wojciecha z Winters 
lag, oraz prezes T-wa Mężów Katolic 
kich w Belgii p. Jakub Sobieski, któ 
ry zarysował program działania 
tych Towarzystw na przyszłość. P. 
Karasiński w przemówieniu swoim 
dał przegląd ideologii współczesnych 
i na tym tle uwydalnił nieprzemija- 
jące znaczenie doktryny katolickiej. 

Sztuka „Miłość zwycięża” odegra- 
na z lemperameniem przez zespól 
teatralny z Chatelineau i Charleroi, 
występy i deklamacje dzieci i mło- 
dzieży uzupełniły bogaty program a- 
kademii, a zabawa taneczna wieczo 
rem zabrzmiała końcową nutą wese- 
la i godziwej rozrywki. 

Całość pozostawiła u uczestników 
niezatąrie wrażenie. świadczy ona o 
społecznej żywolności Polonii belgij 
skiej i o zdrowym duchu, który w 
niej panuje. (GSP) 


E 


Z notatnikiem przez 


„Polski Wschód” 


POLACY W ROMBAS 


Kopalnie wegla, wielkie piece, 
stalownie, walcownie, kilometry to 
rów, gluchy odglos potężnych ma- 
chin w ruchu — to Rombas, jeden 
z wielu ośrodków przemysłu żelaz- 
nego Lotaryngii, 

Jak wszędzie, tak i tu mamy spo- 
rą gromadę rodaków, ciężko pracu 
jących na chleb, Nie ma tu właści- 
wych kolonii fabrycznych, ludzie 
mieszkają rozproszeni, w prywat- 
nych mieszkaniach „często ciasnych, 
wilgotnych, drogich, bez wygód. 
Ponieważ miejscowość jest bardzo 
rozlegla. górzysta — praca spolecz- 
na rozwija się trudno. 

Abv zaczerpnąć języka udaję się 
wpierw do zacnej p. Górszczykowej 
prezeski Różańca. Dzielna ta nie- 
wiasta, pomimo wdowieństwa 1 kło- 
potów rodzinnych. potrafiła wycho 
wać pięcioro dzieci. Starsi synowie 
są już zaprawionymi spolecznikami, 
czynnymi w zarządach miejscowych 
towarzystw. 


Do .,Mamy Górszczykowej'” tra- 
fiam w porze obiadowej. Bez cere- 
gieli sadza mnie do stolu i przed 
„gadaniem ” poleca jeść .,co Bóg 
dal, a gospodyni przyrządziła ”. 


MIESIĄC INWALIDY 
15. VII. — 17. IX. 


SPEŁNIJ SWÓJ OBOWIĄZEK 
OBYWATELSKI: 
1. Wpłać jednoruzową r"iarę na Pol 
ski Związek Inwalidów Wojen- 
nych zwykłym mandatem albo na 
konto pocztowe: Paris C/C 791393 
(Union des Mutiles de Guerre Po- 
lonais en France, 32, rue Basfrei, 
Paris 11). 
Zapisz się na członka wspierają- 
cego tego Związku (Składka mie- 
sięczna 100 fr., roczna 1.000 fr.). 
3. Kup znaczek za 50 fr. w jednej z 
polskich, niepodległościowych or- 
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ganizacji społecznych — na po- 
moc dla inwalidów wojennych 


polskich. 


NOTATKI LONDYNSKIE 


PIELGRZYMKA 
DO HEDNESFORDU 

Pod protektoratem ks. biskupa J. 
Gawliny, ks. infutala B. Michalskie- 
go i ks. W. Staniszewskiego odbyła 
się tradycyjnym już zwyczajem 
pielgrzymką do Groty Matki Bożej 
z Lourdes w Fednesfordzie, aby tam 
prosić Wniebowziętą o zmiłowanie 
nad naszym narodem. 

Uroczystości w małym górniczym 
miasteczku Hednesford zgromadzi- 
ły około 7 tys. Polaków. Nabożeńst- 
wo celebrował ks. inf. Michalski, o- 
kolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
dziek. F. Kącki z Birminghamu. Pro 


POLACY W 


TRZY DENTYSTKI — 
DWAJ KAPŁANI 


a X rodzinie Dobosicwitzów z Erie, 
Gi Stańach Zjednóczonych trzy cér- 
kat dentygtkąmi, a dwaj synowie 
TL Dr Helena Dobosiewiczów- 
k Jest już dentystką od lat 10, pra- 
Ykuje w Domu św. Józefa dla 
tci; dr Maria  Dobogiewiczówna 
Ańczyłą naukę w czerwcu br. i 
Przygotowuje się do praktyki; dr 
nia była dentysiką w szkołach w 
rie, obecnie jest żoną dentysty dr 
po Soniusza Pantery w Lackawan- 
wę N.Y; syn Stefan jest  probasz- 

M parafii Najświętszego Serca 
Usą w Genesse, Pa., a syn Leon 
mi niem przy parafii św. Kazi- 
„| ZA w Youngstown, O. Wujen? 
` Jest proboszcz parąfii św. Kązi- 
erzą w Erie ks. Stefan Długołęcki 


ks 


MA GŁOWĘ I PIENIĄDZE 


gy dmund Jackowski, pracownik 
pogo wskiej firmy wyrabiającej 


ero atte Ditto, Inc. otrzymał na- 
i 4 w wysokości 1.500 dolarów 
A Mys, który zmniejszył firmie 
EE produkcji w ciągu pierwsze- 
aa SKU-0 15 Lys. dol. Jest to, jąk do 
Prze najwyższa nagroda wypłącona 
Wad, Ditto. Inc. za ulepszenia wpro 
i żone dzięki pracownikom. P. 
s ski w ciągu czterech ostal- 
nią. t zarobił łącznie na ulepsze- 
Ach 2.140 dol. 


o DS 


Francuskie zmartwienie 
Co zrobić z winem ? 


Komisja Zgromadzenia Narodowe- 
m zajmująca się napojami, usilowa 
sa ać odpowiednią ilość podpi- 
Parla eputowanych celem zwołanią 

mentu oraz zajęcia się sprawą 

„ Miary wina we Francji. Komisja 

zdołala zebrać odpowiedniej licz 
Podpisów, 
rep, Asie posiedzenia minister Lau 
brzy Przedstawił komisji środki, 
ko ay których rząd zamierza 

A I € z pomocą właścicielom win- 
aby + wiadomo, domagają się oni, 
Easa przeznaczył znaczną część 
e W wina na destylację, której 

“ay pokrywałoby państwo, 


TU MARYSIA ZEJMÓWNA ! 
' popularna przed wojną w Wilnie 
aktorka rewiowa i śpiewaczka Ma- 
rysia Zejmówną jest obecnie nie- 
mnitj znana i lubiana w Montre- 
alu w Kanadzie. Marysia Zejmó- 
wna zaangażowana została nieda- 
wno w charakterze śpiewaczki 


ŚWIECIE 


przez montrealską radiosiąację BBC 
CBM FM. Występuje ona w każdą 
sobolę między 9.30 a 10 wieczorem 
w audycji pod nazwą „Cygańskim 
szląkiem'* (Gipsy Trail). W audycji 
tej nadawanej są także produkcje 
innych artystów-uchodźców zza że 
żelaznej kurtyny. 


cesja, w której liczni uczestnicy wy- 
sląpili w strojach ludowych, zakoń- 
czyła religijną część uroczystości. 

Następnie na placu kościelnym od 
była się rocznicowa akademia „Cu- 
du nad Wisłą”. 

Komitetowi uroczystości hedne- 
sfordzkich przewodniczył ks. M. Bo- 
ssowski. 


W ROCZNICĘ SMIERCI 
WOJCIECHA KORFANTEGO 

W związku z ł3 rocznicą śmierci 
śp. Wojciecha Korfantego, długole- 
tniego przywódcy Stronnictwa Pra- 
cy, w niedziele, 24 bm. zostało odpra 
wione nabożeństwo w Kościele Pol- 
skim na Devonii. Po nabożeństwie 
odbyła się w podziemiach Kościoła 
akademia, na której przemawiali 
min. B. Kuśnierz i mec. P. Kopocz. 
Uroczystości zostały zorganizowane 
przez Zarząd Główny Stronnictwa 
„Pracy. 


$p. KAZIMIERZ RUDZKI 
Znany wśród Polonii |eńdyńskiej 
kierownik kioskuisklepu Księgar- 
skiego w „Ognisku Polskim” Każ- 
mierz Rudzki zmarł nagle na atak 


sercaw lelniskowej miejscowości Bri 
ghion. Pogrzeb odbył się na cmenla- 
rzu w Brighton we wtorek, 26 bm. 

Śp. K. Rudzki ukończył prawo na 
Uniwersylecie Stefana Balorego w 
Wilnie, byś konsulem generalnym 
w Mińsku. Na wychodźstwie brał 
czynny udział w pracach Związku 
Ziem  Północno-Wschodnich R.P. 
Zmarły przeżył 52 lata. 

NA DOM AKTORA 

Wyniki zbiórki wśród społeczno- 
ści połskiej w W. Brytanii na Dom 
Aktora są wcale pokażne. Zebrano 
już Ł 1.886 15.10, w tym Ł 1.785. 
12.11 ze sprzedaży specjalnych zna- 
czków, cegiełek oraz zbiórek podczas 
przedstawień w miastach i obozach 
oraz Z 101. 2. 11 na rozesłane listy 


składkowe. Związek Artystów zebra 
ne pieniądze trzyma w banku na 
specjalnym koncie do czasu kupna 
odpowiedniego obiektu. Zbiórka na- 
dal trwa. 


Żądajcie 
„SŁOWA POLSKIEGO” 
w kioskach gazetowych 


Już po świetnym kwaśnym mleku 
zaczynamy rozmowę. Prezeska opo 
wiada, jak się tu pracuje, o 3-cim 
Maju, o szkólce, wreszcie o ostat- 
nich prymicjach księdza Koseckie- 
go. Cala kolonia, duchowieństwo, 
a nawet wladze miejscowe wzięły 
udzial w tej podniosłej, katolicko-na 
rodowej uroczystości. Pomimo, że 
kolonia nie jest liczna, Polacy nie 
Pora, wysików, by zastąpić mu 
odleglych rodziców, zaopatrzyć god 
nie nowego kaplana. Piękny kielich, 
szaty kościelne i sutanna — to dary 
złożone ze szczerego serca. 


Należy podkreślić, że rodacy na- 
si cieszą się tu bardzo dobrą opinią 
u władz lokałnych, policji i organiza 
cj spolecznych. W naszych świętach 
narodowych zawsze biora udział de 
legacje i sztandary francuskie. 


. Oprócz Bractwa mamy tu bardzo 
licznych Kombatantów z prezesem 
Sikora. Samooświatę. która opieku- 


— Coraz gorzy, panie Stanizła- 
wie! Jak tak dali pójdzie, to Fran- 
cuzy bendom musieli piajte ogło- 
sić. A wledy to już ruina. 

— Nie bądź pan czarnem proro- 
kiem, panie Felusiu. Podobnież, że 
ten ichniejszy Pinay to ma głów- 
kie nie od parady, czyli że nie lvlko 
od noszenia kapelusza... 

— Wiem, wiem — przerwał pan 
Feluś. — Cwany to on jest. Jak mó- 
wiom, lo ńawet największych kapi- 
lalistów zaczyna przekonywać i na- 
mawiać, aby też troszkie patriolycz 
ne byli i z łaski swoi. zaczeli podat- 
ki płacić. 

— No to, jak pan widzisz, to wła 
ściwie wszystko idzie jak najlepiej. 

— Nie, panie Stanisławie. Ani 
Pinay już tu nie poradzi, ani nawet 
gdyby sam cadyk z Góry Kalwarii 
przyjechał, to tyż już lak zwany 
równowagi budżetowy nie utrzyma, 
jeśli mu zamknom największe źró- 
dło dochodu, czyli znaczy sie kaba- 
reta nocne i inne miejsca zgorsze- 
nia publicznego. 

— Panie Felusiu! 
zamknom? 

— A wisz klo wszystkiemu jest 
winien? To te egipcjańskie rządy, 
co to na gwałt zaczynajom uzdra- 
wiać swojom politykie, a lakże sa- 
mo dla zbawienia dusz swoich wier- 
nych mahometan, to pozamykali 
wszyslkie nocne buaty, piękne dzie 
wice poprzydzielali do haremów, a 
co starszejsze i brzydsze, to jako be- 
zużyleczne i żeby więcy zarazy nie 
roznosiły, to spaliły jako czarow- 
nice na stosie. 

— To się nazywajon: metody ra- 
dykalne — z przekonaniem powie- 
dział pan Stanisław — ale możliwe 
tylko u półdzikich narodów, ale nie 
w kulturalny Europie. 


Co mówisz? 


je się szkólką wreszcie  Harcer- 


stwo 1 KSMP. 


„Przyjemnie mi bylo dowiedzieć 
się. że mlodzież garnie się do nauki. 
Obecnie mamy tu dziesięcioro 
dziewcząt i chlopców, którzy są w 
szkołach średnich. W roku ub. 
pp. Godlewski i Kurek „po ukoń- 
czeniu nauk zostali nauczycielami 
w szkolach francuskich, co im nie 
przeszkadza w braniu i nadal żywe- 
go udziału w życiu polskim. 

Miło mi też podkreślić, że pis- 
mo nasze cieszy się tutaj dużą po- 
czytnością, a wielu rodaków, którzy 
dotychczas otrzymywali numery oka 


zowe. postanowilo zaprenumerować 
* 
„Slowo”' na stałe. 


Pan H. Górszczyk — zawsze u- 
czynny — podjąl się przedstawiciel- 
stwa naszego pisma w Rombas i oko 
licy. Prosimy zwracać się do niego 
w sprawach prenumeraty. 


(Kor.) 


DZIELNICA 


ZAKAZANYCH UCIECH 


— Zara, zara. Bo to jeszcze nie 
wszystko. I wydali jeszcze ustawy, 
że młodzież to ma tera więcy czytać 


ichniejszom biblie, czyli lak zwany 
Koran i żyć według religijnych 
przykazań. 


— Dobrze gadasz, panie Felusiu. 
Ale co to wszystko ma wspólnego z 
francuskom moralnościom? 


— Widzisz pan, troszkie to wszy- 
elko jest pogmalwane, bo to jedni 
chcom, a drudzy nie. Ale podobnież, 
że różne takie organizacje pobożne, 
jak la Armia Zbawienia i insze jesz 
cze, biorąc przykład z tych dzikich 
egipcjanów, wniosły formalny pro- 
test i podobnież że majom zmusić 
rząd, aby wydał odpowiednie usta- 
wy. 

— Ale to sie nie da praktycznie 
przeprowadzić — zaczął powątpie- 
wać pan Stanisław. 

— Niech już o to pana głowa nie 
boli — zareplikował stanowczo pan 
Feluś. — Te różne organizacje o 
wszystkiem w swych projektach po 
myśleli. Otóż na jakimś tam przed- 
mieściu Paryża to zgrhpuje się le 
wszystkie kabarela i oloczy wyso- 
kim chińskim murem. Wstęp tylko 
dla dorosłych i to kawalerów. A re- 
krulacja to sie przeprowadzi z tych 
cór Koryntu, co to po ulicy luzem 
chodzom, a także samo z kabareto- 
wych księżniczek miłości, aby już 
oficjalnie w jednym fachu praco- 
wali. 

— Mimo tych argomentów, ta 
bardzo wąlpie, aby udało sie ich 
przekonać — odpowiedział pan Sla- 
nisław. — I jak niektóre ludzie mó- 
wiom, to dopiro bomby zburzom te 
grzeszne miejsca. 


BOB. 


WOW UWUU 
ROMAN ORWID-BULICZ 


| £ACZNICZKĄ | 
| HANKA | 


POWIEŚĆ 
TT 
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Pó wejściu wojsk sowieckich do Polski, Kpt. Czesław Porczyński, 
członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk. Molendy 
udaje się do Krakowa, aby odbyć podróż do Pragi pod opieką Leona 
Kudlika. Przed wyjazdem odwiedza kolegę z A.K. Witolda Szczepańskie- 
go, który wyznaje mu, że za namową Kudlika wstąpił do partii komu- 
nistycznej. 


Czesław pomilczał przez chwilę, następnie uznawszy, że nadszedł 
odpowiedni moment, aby szczerze porozmawiać na temat Witolda 
Szczepańskiego i Kudlika, popatrzył poważnie w oczy, odchrząknął i 
wreszcie zaczął. 


— Nie będę ukrywał, że pan Kudlik nie wzbudził we mnie 
zaufania. Pomijam jego dziwactwa, które mogą być przykre dla oto- 
czenia, chodzi jednak o coś znacznie ważniejszego. Jak panu wiado- 
mo, odwiedziłem dzisiaj mego przyjaciela, Witolda Szczepańskiego. 
Biedny chłopak, zaplątał się w jakąś głupią kabałe, jest poszukiwany 
przez Bezpiekę, a wszystko to — jak twierdzi — przez pana Leona 
Kudlika. Podobno namówił go, aby zapisał się do Polskiej Partii Ro- 
botniczej, a potem umył ręce I nawet kontaktu z nim nie chciał utrzy- 
mywać. Szczepańskiego znam od dawna, był dzielnym oficerem Armii 
Krajowej, w czasie Powstania Warszawskiego zachowywał się po boha» 
tersku, a obecnie tak się zmienił, że poznać go nie mogłem. Zatłamał 
się nerwowo, ukrywa się, boi się wyjść na ulicę... 

Pułkownik zniecierpliwił się nagle: 

— Panie Czesławie! — przerwał znam dokładnie sprawę Szcze- 
pańskiego. Z tego co pan mówi widzę, że wprowadzono pana w błąd. 
Nikt Szczepańskiego do niczego nie namawiał, przeciwnie — czło- 
wiek ten przez pewien okres narzucał się Kudlikowi, składając mu 
najrozmaitszego rodzaju oferty. W pierwszej chwili sądziliśmy nawet, 
że mamy do czynienia z prowokatorem, dopiero później doszliśmy 


do przekonania, że to człowiek nerwowo chory. Obecnie stracił z 
Kudlikiem kontakt, gdzieś się zaszył na prowincji, z czego się serdecz- 
nie cieszymy, gdyż mamy chwilowo spokój. Jak pan widzi, informacje, 
które pan zebrał, nie były ścisłe. 

Czesław nie wiedział, co odpowiedzieć. Czuł, że nie zna do- 
kładnie sprawy, nie umiał więc bronić Szczepańskiego. 

— A jednak, panie pułkowniku — zaczął nieśmiało — moim 
zdaniem należałoby pomóc temu człowiekowi. 

— W jaki sposób? 

— Ułatwić mu wyjazd zagranicę. Przed chwilą mówił pan o 
jakimś Szwedowskim... O ile zrozumiałem, to także nie anioł... a 
jednak, skoro się znalazł w tarapatach, podał mu pan rękę... 

Pułkownik zapalił papierosa, zaciągnął się dymem, kilkakrotnie 
popatrzył w oczy Czesławowi, nie śpieszył się jednak z odpowiedzią. 
Ciągle się jeszcze namyślal. 

— Widzi pan — rozpoczął wreszcie — Szwedowski i ten pań- 
ski przyjaciel, to są dwie różne sprawy. O tym głuptasie wiem wszy- 
stko. Pit wódkę, handlowął, nawet do partii się zapisał, a wszystko 
dlatego, bo chciał się wzbogacić. Poza interesami nic go nie obcho- 
dziło. Niczego nie rozumiał i już do śmierci nie zrozumie. Bęcwał i 
nic więcej. Ze Szczepańskim natomiast. inna jest historia. Podejrze- 
wam, że do tych komunistów zgłosił się ze strachu... Chciał się za- 
asekurować, wlazł w ich robotę, a potem znowu zabrakło mu odwagi i 
szukał jakiegoś wyjścia. Napatoczył się Kudlik, a więc u niego szukał 
ratunku. Nie, panie! Takich ludzi, którzy się boją. ja się także boję. 
Z dwojga złego wolę kombinatora i handlarza, aniżeli tchórza! 

Kapitan podjął nową próbę. 

— Możliwe, że tak jest, jak pan pułkownik twierdzi, ale... 

— Ale, co? — przerwał ostro Molenda. 

— Wydaje mi się. że jednak Szczepański zasłużył sobie po- 
przednią służbą na pewne względy. Załamał się nerwowo, to prawda. 
W czasie Powstania bił się doskonale, ryzykował życie, w pracy kon- 
spiracyjnej zachowywał się nienagannie, słowem, do pewnego czasu 
dawał ze siebie wszystko. Wtedy dopiero kiedy zjawili się bolszewicy 
i rozwiały się nasze nadzieje, nastąpiła reakcja. To się zdarza... To 
można zrozumieć. Ten człowiek jest nienormalny, chory... 

Molenda szerokim gestem pogładził włosy. 

— Jedno tylko mogę zrobić — zadecydował. — Po pana wy- 
jeździe nawiążę z nim kontakt, pogadam i wówczas dopiero wyrobię 
sobie o tym człowieku zdanie. Dzisiaj niczego jeszcze nie obiecuję, 
ale, kto wie... może się gdzieś spotkacie na emigracji. Zależeć to 
będzie od odpowiedzi jaką otrzymam na pytanie, które musze mu 
postawić. k 


Czesław o nic więcej nie prosił, zauważył natomiast, że Molen- 

da wypowiadając ostatnie słowa, uśmiechnął się zagadkowo. 
XI. 

W dwie godziny później Czesław wsiadł do pociągu, który szedł 
w kierunku Zakopanego. Na dworcu ponformowano go, że będzie 
musiał wysiąść na stacji Kalwaria-Lanckorona, a tam znajdzie już bez- 
pośrednie połączenie do Wadowic. 

„ Wszystkie przedziały były przeładowane. O miejscu siedzącym 
nawet marzyć nie można było, postawił więc walizkę na korytarzu, 
usiadł na niej i Bogu dziękował, że się dostał do wewnątrz.. Z każdą 
chwilą ścisk robił się coraz większy. Chłopi, górale, jakieś baby z ko- 
szami, wszystko to przepychało się korytarzem „tu i ówdzie wybuchały 
sprzeczki i nawoływania. — Za dwie godziny powinienem być na 
miejscu — układał Czesław plan podróży. Znał adres kolejarza, do 
resztę nie dbał. Początkowy odcinek drogi uważał za najłatwiejszy. 
którego miał się zgłosić w Wadowicach, nocleg miał zapewniony, a 
Zdawał sobie sprawę, że wkracza na szlak wielkiej przygody, że roz- 
poczyna podróż w nieznane, ale świadomość ta, nie budziła w nim 
chwilowo żadnych uczuć. Narazie interesowały go drugorzędne szcze- 
góły — gdzie się przesiąść, w jaki sposób odszukać dom kolejarza, 
u którego miał nocować i jaki prowiant kupić na drogę. To było tylko 
ważne. Na refleksje innego rodzaju nie było teraz czasu. Gdy pociąg 
wreszcie ruszył, doznał ulgi. Ludzie przestali się kręcić po korytarzu, 
mógł więc siedzieć spokojnie. 

Z niezrozumiałą dla siebie obojętnością obserwował dachy do- 
mów, wieże kościelne i kominy fabryczne, przesuwające się w oknie 
jadącego pociągu. Bez większego żalu opuszczał Kraj. Prawda, że 
wyjeżdża na bliżej nieokreślony czas, ale wróci tutaj. Kiedy ło be- 
dzie? Może za rok, może za dwa... Przyszłości nikt nie odgadnie. 

Siedzący na korytarzu ludzie, ani na chwilę nie przerywali rozmów. 
Słyszał narzekania na panujące stosunki, na rabunki dokonywane 
przez żołnierzy sowieckich, na drożyznę. Jakaś baba opowiadała o po- 
żarze, który wybuchł we wsi, ktoś inny żalił się na Rosjan, którzy bez 
powodu aresztowali, a następnie wywieżli sołtysa... Co chwilę inny 
temat. j 

Niemilknący szmer głosów i miarowy stukot kół zaczął usypiad 
Czesława .Przymknął oczy i powoli tracić świadomość gdzie się znaja 
duje. Teraz dopiero zorientował się, jak bardzo jest zmęczony. Obue 
dziło go ziawienie się konduktora. Otwierał drzwi do przedziałów, 
żartował z pasażerami, nie żądał jednak okazywania biletów. Widad 
było, że swoich funkcji nie traktował serio. Kiedy doszedł do Czesła« 
wa, mrugnął porozumiewawczo okiem i zapytał wesoło: 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


WSPÓŁCZESNE SYLWETKI 


Liryczny satrapa 


Przed dwoma laty Mao Tse Tung, 
komunistyczny władca Chin poraz 
pierwszy w życiu zobaczył Stalina. 
Aczkolwiek bowiem od 1921 roku t.j. 
od chwili powstania komunistycznej 
partii chińskiej był wybitnym 
jej członkiem a potem przewódcą, 
nigdy nie był w Rosji sowieckiej ani 
ra odprawach ani na przeszkoleniu. 

Delegacja chińska była przyjmowa- 
na na Kremlu z rosyjską roziewnoś- 


cią. Tak przynajmniej huczała pro-| 


paganda sowiecka. N,e wszystko jed- 
nak zapewne sale gładko i nie wszy- 
itko należy zanTsać na karb kawio- 
rowej gościnności, ekoro pobyt Mao 


_ Tse Tunga i towarzyszy trwał aż kil- 


ka miesięcy. 

Tym razem Mao nie pojechał do Sta 
lina. Na czele delegacji chińskiej stoi 
jego mąż zaufania — premier Czu 
En Laj. Mao został w domu. 

Ta stosunkowo drobna okoliczność 
charakteryzuje jednak w pewnym 
stcpniu różnicę istniejącą między 
czerwonym Chinczykier: a innymi sa 
telitami Stalina. 

Mao jest z pewnością komunistą. 
Wszelkie spekulacje na to, że jest on 
kandydatem na chińskiego Tita 
razie nie znajdują żadnego potwier- 
dzenia. Tym nie mniej ten żelazny 
człowiek © niewieścim, miękkim ob- 
Jiczu nie sprawia wrażenia posius.e- 
nych i przerażonych Bierutów czy 
Gottwaldów. Swoją karierę zawdzię- 
cza nie łasce moskiewskiej ani też 
bagnetom sowieckiej armii lecz włas 
remu  wysiłkowi. Dlatego tez jego 
stosunek do Kremla jest stosunkiem 
przyjaznego partnera a nie służalca. 

Między Mao Tse a Stalinem istnie- 
je wiele podobieństw : Obaj wyrośli * 
z roboty t. zw. terenowej : Stalin w 
Gruzji, Mao w prowincji Hunan, ma 
jącej swe odrębne oblicze. Obaj nie 


są doktrynerami lecz praktykami re; 


wolucji, znającymi znakomicie psy- 
chikę swych społeczeństw. Obaj są 
okrutni i bezwzględni. Iich okru- 
cieństwo jest najgorszego typu : 
zimne, nieomal matematyczne, da- 
lekie od rozżarzonego fanatyzmu. 
Obaj są pozbawieni tradycji inter- 
nacjonalistycznej właściwej więk- 
szości starych marksistów. To ludzie 
ozynu. A chociaż Mao ma miękkie i 
melancholijne spojrzenie, choć pisu- 
je piękne poematy liryczne, podczas 
gdy Stalin ma twarz podtatusiałego 
Bępa to jednak w każdym z nich ża- 
rzy się dusza bezlitosnego satrapy. 

Dlatego zapewne wolą porozumię- 
wać się na odległość. 


Czy już wpłaciliście 
PRENUMERATĘ 
„Słowa Polskiego” ? 


UWAGA PANOWIE ! 


na | 


Słowo Polskie 


Tajemnice zakurzonych półek 


CO MOŻNA ZNALEŹĆ W STAREJ KSIĄŻCE 


W Austrii zdarzył się przed ro- 
kiem wypadek, że ktoś opróżniający 
stare kufry na strychu, znalazł wśród 
pożólkłej korespondencji pra-prabab 
ki. kopertę z rzadkim (dzisiaj) znacz 
kiem pocztowym —i tą drogą do- 
szedł do majątku. 

Podobne niespodzianki kryją nie- 
kiedy książki. Niedawno pewien stu 
dent paryski kupił stary 1 zniszczo- 
ny egzemplarz „„Pawia i Wirginii” 
Bernarda de St. Pierre'a. Wśród 
kartek znalazł dokument z polece- 
niem, by go oddać w określonym 
banku, gdzie mu bez trudności wy- 
płacono 4.000 fr. Takie zlecenie 
zostawił ostatni posiadacz książki. 
wielbiciel St. Pierre'a. chcąc wyna 
grodzić jej najbliższego czytelnika. 

Podobny wypadek zdarzył się pe- 
wnemu milośnikowi książek, który 
kupił zbiór od jednego z zupelnie 
zapomnianych poetów. Tu stwier- 
aził. że dwie ostatnie strony byly 
sklejone i zawieraly 3 banknoty z 


d 


' kącik rolnicz: 


przed 50 lat. Banknoty nie mialy 
już wartości, ale — jak wynikało z 
dolączonej kartki — w ten sposób 
poeta chciał wynagrodzić tego, kto 
do końca przeczyta jego wiersze. 


Rzeczywisty majątek zdobył na 
tej drodze pewien hiszpański stu- 
dent. robiący pracę doktorską z his- 
torii filozofii w 18-ym wieku. Jed- 
na z ksiażek. której do tego celu za 
żądał w bibliotece uniwersyteckiej, 
wskazywała wyraźnie. że nikt jej 
dotąd nie czytał, | tu bowiem wśród 
sklejonych kartek znajdował się list 
z 2 czerwca 1749 roku z poleceniem 
by znalazca udał się do pewnego u- 
rzędu i tam zażadał dokumentu pod 
liczba RS 626. Dokument taki rze- 
czywiście istniał, Był to testament 
autora książki, mianujący spadko- 
biercą tego. kto przedstawi wklejo- 
ny do książki list. Testament został 
uznany za ważny „a spadek wraz z 
odsetkami zwolnił studenta od wsze! 
kich materialnych klopotów. 


KUKURYDZA NA ZIELONĄ PASZĘ 


Panująca susza w ciągu calej lego 
rocznej wiosny, a następnie wielkie 
upały, nie pozwoliły na wyrosnięcie 
roślin pastewnych na siano, jak lu- 
cerny, koniczyny, esparcely, wyki i 
róznych mieszanek. Pierwszy pekos 
był marny, a drugi jeszcze gorszy. 
Przepadły wszelkie nadzieje, qzisiaj 
rolnik widzi, że paszy na zimę dla 
inwentarza nie będzie miał dosyć. 

Nie trzeba jednak załamywać 
rąk i poddawać się narzekąniom, ale 
myśleć aby złu w jakiś sposób zara- 
dzić. 

Należy zwrócić szczególną unagę 
na uprawę kukurydzy na zieloną pa 
SZĘ. 

Zapewne rezullaty lej uprawy. Ve- 
dą zależały w dużym stopniu od wil- 
goci jaka będzie w ziemi, ale przy 
starannej uprawie wilgoci. w -ziemi 
trochę się znajdzie (podsiąka z głęb- 
szych warstw) i liczymy ciągle że 
deszcz upadnie. © | 

Uprawa ziemi pod kukurydzę na 
zieloną paszę powinna być taka şa- 


Co robić, aby nie wyłysieć 


Przede wszystkim nie robić tego, co 
4 tak łysinie nie zapobiegnie. Kape- 
lusze można śmiało nosić, bo łysie- 
ją raczej ci, ktorzy ich nie noszą. 
Słońce nie ma żadnego wpiywu na 
porost włosów, a twierdzenie, że 
krótkie strzyżenie lub golenie gło- 
wy daje porost silniejszy, jest prze- 
sądem. 

Włos żyje przeciętnie 2 lata. Po tym 
wypada i z cebulki wyrasta nowy 
włos. A czasem nie wyrasta. Dla- 
czego ? 

Powodów może być bardzo wiele, 
natury częściowo fizycznej, częścio- 
wo psychicznej. Choroby skóry na 


Skład językowy Kanady 


Wśród 14 milionów Kanadyj- 
czyków 9.400.000 mówi po an- 
gielsku, 2.750.000 po francusku, 
11.750.000 obu językami, a 150 
tysięcy żadnym z nich. 

Prowincja Quebec jest jedyną 
w której Francuzi mają przewagę 
nad Anglikami. Montreal, mający 
opinię «najbardziej francuskiego 
miasta po Paryżu», jest w rzeczy 
wistości miastem dwujęzycznym. 
Obok 460.000 Francuzów i 310 
łysięcy Anglików mieszka tam 
550.000 dwujęzycznych. W ogó- 
le niemal wszyscy «dwujęzyczni» 
są pochodzenia francuskiego. 


Eisenhower a telewizja 


W tegorocznej kampanii wybor 
czej w Stanach Zjednoczonych na 
czoło wysunęła się telewizja, o- 
twierając agitacji dostęp do 100 
milionów Amerykanów. Niestety, 
Urządzenie to jest szczególnie ka 
pryśne, jeśli chodzi o warunki 
zewnętrzne osób, zjawiających 
się na ekranie, a gen. Eisenho- 
wer tych warunków nie posiada. 

Że swym skąpym owłosieniem 
1 charakterystycznym kształtem 


głowie, osłabienie po ciężkich che- 
robach, uszkodzenie czaszki, zmart- 
wienia,, wreszcie dziedzictwo. Jedna 
z lokalnych przyczyn łysienia zpstała 
niedawno wykryta. Krew przestaje 
zaopatrywać cebulki włosowe, ponie- 
waż tworzy się dokoła nich substan- 


cja wapienna. Ale dlaczego się 
tworzy i jak temu zapobiec — nie 
wiadomo. 


W każdym razie nie zaszkodzi, aby 
raieć bodaj czyste sumienie utrzymy 
wać włosy w czystości, oraz często i 


silnie masować głowę twardą szczot- 
ką. 


na 


ekranie jak 
księżyc. a na twarzy występują 
deformujące ją cienie. Aby temu 


głowy wygląda 


zapobiec, kosmetycy telewizyjni 
zaproponowali pokrycie  łysiny 
specjalnym preparatem, a twarzy 
pudrem. Jednak generał z obu- 
rzeniem odrzucił:ten pomysł, ku 
rozpaczy swego sztabu wyborcze- 
go, który wiedząc, jak często 
drobne przyczyny wpływają na za 
sadnicze poglądy obywateli ame- 
rykańskich, obawia się, że upór 
Eisenhowera może mieć fatalne 
skutki polityczne. 


i Rakiety polecą w wszechświat 


Nie za 10 lat, lecz już — jak 
zapewnia dziennik «Berlingske 
Tidende». Oto w amerykańskiej 
bazie morskiej na półn.-zachod- 
niej Grenlandii już w najbliższym 
czasie podjęte zostaną sensacyj- 
ne doświadczenia z 7 rakietami. 
wystrzelonymi w przestrzeń mię- 
dzyplanetarną. 


* ma jak pod kukurydzę na ziarno, pa 


nuę!tać przy tym należy, ze rola pod 
siew powinna być dobrze uprawiona 
pulchna i przywalowana. 


Nawożenie jes! bardzo pożądane 
i poza ilością wody decyduje © wiel- 
kości zliioru. Dodać trzeba, że przy 
nawożeniu obornikiem pod kukury- 
dze jesl mniejsza obawa suszy. 


Siew można stosować rzutowy i 
przykryć kullywatorem lub brona 
sprężynową, albo też siać pod pług, 
przyorując nasienie kukurydzy 
płyciutko, można i to jest bardzu do- 
brze przyorać na$gienie razem z gno- 
jem. Następnie zabronować i przy- 
wałować. 

Jeżeli są możliwości najlepiej jed- 
nak jest siać w rzędy. gdyż w wypa 
dku zachwaszczenia łatwiej jest ku- 
kurydży pomódz przez zniszczenie. 


chwastów między rzędami. 


Kukurydza w dobrych warunkach 
daje bardzo dużo paszy sniącznej i 
pożywnej. I mozna siać ją stopniowo 
podczas długiego okresy (bd czerw- 
ca do . października) W ciągu tego 
czasu, rolnik uprawiając  kukury- 
dzę na zieloną paszę może zapewnić 
sobie normalne wyżywienie inwen- 
tarza. Skoszona pod  jesięń jesl do- 
skonałym produktem na robienie 
kiszonek na zimę. Jako pożywienie 
kukurydza jest szczególniej pożyle- 
czna dla krów mlecznych, które 
zjadają ją z wielkim smakiem i wy- 
ciągają z lego duże korzyści, 

Podkreślić należy, że uprawa ku- 
kurydzy i innych roślin na zieloną 
paszę ma na celu zapewnienie so- 
bie- wyżywienia dla inwentarza 
przez lato, aż do późnej jesieni tą 
właśnie paszą, a zachowanie siana 


na zimę. 


Ponieważ łuż 
żądła usiłuje 
haczykowate nacięcia, 

ono zazwyczaj w skórze 


Inne zakończenie, miala przed kil- 
ku miesiącami historia, która roze- 
grała się w Londynie. Do władz 
zgłosił się jakiś czlowiek, twierdząc, 
że jest jedynym spadkobiercą zmar- 
łego przed kilku laty milionera. Jako 
dowód przedstawił książkę, którą 
tzekomo nabył u wiedeńskiego anty- 
kwarza i która zawierała na wewnę 
trznej stronie okładki formalny testa 
ment milionera. mianujący spadko- 
biercą tego, kto przedstawi książkę. 
Władze podjęły dochodzenia, któ 
re wykazaly, że taki milioner ist- 
niał, że zmarł bez testamentu i krew 
nych. oraz, że testament w książce 
pisany jest tą samą ręką. co odszu- 
kane listy milionera.| spadek byłby 
wypłacony. gdyby nie pech. Wśród 
urzędników. zalatwiajacych tę spra 
wę. znalazł się bibliofil, który 
stwierdził. że ksiażka z testamentem 
nie zawierająca daty druku, w rze- 
czywistości wyszla w trzy lata po 
śmierci milionera. 

Zamiast spadku sprytny oszust do- 
stał wyrok, przyznawszy się zresztą 
że aby podrobić testament przestu- 
diował setki listów milionera. 
EEE 3 28 


WAGONY ODCZEPIŁY 
SIĘ OD POCIĄGU 

Cztery „ostatnie wagony pociągu 
paspiesznego Rzyni-Mediolan odcze- 
pily się podrzas biegu pociągu. Do. 
piero pa przejechaniu kilku kilometr.. 
jeden z podróżnych, hawiący w wa- 
genie restauracyjnvm I powracający 
da swega przedziału zauważył, że 
ostatnich wagonów nie ma, i pociąg. 
tal za linke aiarmową, Wysłano in- 
uy parewóżz celenr przychwycenia 
waTonów, 

wypadków w ludziach 'nie było. 


ZDANIEM GEOGRAFÓW 
ZIEMIA MOŻE WYŻYWIĆ 13,5 MILIARDA LUDZI 


_W Waszyngtonie zakończył się 
17. międzynarodowy kongres geogra 
fów z udziałem przeszio 1.100 u- 
czonych z 36 państw. Jednym z 
głównych tematów było zagadnienie 
wyżywienia świata, 

Wnioski, do jakich doszedł kon- 
gres po dłuższej dyskusji, brzmią 
następująco: 

l. Ziemia ma obecnie przeszlo 
2,4 miliardy mieszkańców. Do koń 
ca 20-go wieku ilość ta wzrośnie do 
4 miliardów. 


2) Dobra gleba jest prawie całko- 
wicie wykorzystana, lstnieje niebez 
pieczeństwo, że jej wydajność bę- 
dzie spadać skutkiem erozji. 
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„TOUR DE POLOGNE” 


We wtorek 19. sierpnia rozpoczął 
się w Polsce wyścig dookoła kraju, 
który przyjął nawet tam nazwę „Tour 
de Pologne”. Jest to czwarty wyścig 
powojenny. Pierwszy odbył się w 1947 
r, i składał z zaledwie czterech eta- 
pów, razem 611 km. Zakończył się 
on zwycięstwem Grzelaka przed Sto- 
larczykiem. 

W drugim wyścigu roku następne- 
Bo, ktory odbyt się w konkurencji mię 
dzynarodowej z udziałem Szwedow, 
Czechów i Węgrow, indywidualnie 
zwycięzył Wojcik, druzynowo — Pol- 
ska. W r. 1949 wyścig dookoła Polski 
składał się z dwunastu etapow. O- 
prócz zawodn.kow krajowych do wy- 
scigu stanęli Czesi, Anglicy, Dun- 
czycy, Finowie, Rumuni, Szwajcarzy, 
Włosi, Polacy z Francji i reprezen- 
tacja francuskich związków zawodo- 


wych. Zwyciężył Włoch Lecatelli. 
Drużynowo zwyciężyła Rumunia 
przed Włochami i Polską. 

Tegoroczny, czwarty po wojnie a 


dziewiąty w ogóle „Tour de Polo- 
gne”, wynosi około 2.000 kilometrów 
! podzielony jest na 11 etapów. Ko- 
larze wyruszyli z Warszawy, ażeby 
przez Olsztyn, Gdańsk, Gdynię, Tczew 
świecie, Bydgoszcz, Żnin, Gniezno, 
Kostrzyn dojechać do Poznania, gdzie 
nastąpił jednodniowy odpoczynek. 

W piątym etapie, 24 bm. wyruszyli 
kolarze z Poznania przez Zieloną Gó- 
rę, Jelenią Górę, Opole, Bytom, Sos- 
nowiec, Mysłowice do Krakowa, gdzie 
w czwartek 28, sierpnia nastąpił dru- 
gi odpoczynek, 

W piatek kolarze wyruszyli do 
dziew.ątego etapu z Krakowa przez 
Bochnię, Tarnów do Rzeszowa, aże- 
by w następnych dwóch etapach do- 
iechać przez Lublin do Warszawy. 
Trasa wynosi dokładnie 1.933 km. 

W tegorocznym wyścigu bierze u- 
dział 76 kolarzy, wyłącznie Polakow, 
którzy zostali podzieleni na 13 dru- 
żyn. 


3. Obecna produkcja rolna zaled 
wie pokrywa zapotrzebowanie. 

4 Przez wykarczowanie lasów | 
można zdwoić produkcję zboża i ja | 
rzyn, produkcje tłuszczów można 
podnieść czterokrotnie. cukru pięcio | 
krotnie, mięsa tylko o 20 procent. 

5. Ziemia według optymistycz- | 
nych obliczeń może wyżywić 13,5 
miliarda ludzi, pod warunkiem, że | 
wykorzysta się wszelkie środki, bez 
względu na ich rentowność. 

O. Wyżywienie łączy się ze sto- 
pa życiowa. Obecna światowa pro- 
dukcja żywności zaspokoiłaby potrze 
by tylko połowy obecnvch mieszkań 
ców ziemi, gdybv ci chcieli żyć na 
stopie amerykańskiej. 


W Polsce io 
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Polsce 
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W konkurencji drużynowej brany 
będzie pod uwagę czas trzech niarw- 
szych zawodnikow na mecie z haż- 
dego zespołu. W klasyfikacji indy- 
widualnej zwycięzca etapu oirzyinu- 
je 1 minutę bonifikacji. Nowożcią: 
wyścigu będzie proba szybkości, ina: 
czej mówiąc wyścig na czas. Odhbę- 
dzie się to na etapie Rzeszów-Jaro- 
sław, na trasie 50 km. Kolarze będą 
startowali do etapu pojedyńczo, co 
minutę. Jak z powyższego wynika, 
regulamin jest bardzo podobny do 
Tour de France. 


MISTRZOSTWA 
W LEKKIEJ ATLETYCE 


Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Polski, które odbyły się we Wrocła: 
wiu, uzyskano bardzo słabe wyniki. 
Organizacja była nie lepsza, Tak np. 
przez trzy godziny rozgrywano rzul 
młotem, z udziałem zaledwie kilku 
zawodników. Nie wiele krocej trwa- 
ła walka w skoku o tyczce, gdzie za. 
wodnicy mieli juz pierwsze wudnoś- 
ci w przekroczen:u 3,50 m., a jedy- 
nym zawodnikiem, który zdołał osią- 
gnąć 4 m. był Ważny, startujący 
zresztą wbrew zakazowi lekarza. Re 
kordzista Polski Adamczyk nie star. 
towal z powodu choroby. 


Przedbiegi na 100 m. panów i pań 
i nieudolność w ich przeprowadze- 
niu doprowadziły do tego, że fina- 
ły biegów 400 m, i 1.500 m. rogrywa- 
no prawie w kompletnych ciemnoś- 
ciach. 


Prasa krajowa zrzuca winę na or- 
ganizatorow i na kierowników posz- 
czególnych drużyn, ktorzy nie umie 
li wybrać najlepszych zawodników. 


Na starcie mistrzostw zabrakło bar- 
dze wielu znanych lekkotletów, „Ży- 
cie Warszawy” pisze „Lomowski 
i Kielas usprawiedliwili się chorobą. 
Inni prawdopodobnie też się czymś 
usprawiedliwią — będą choroby, eg- 
zaminy, uroczystości, czy kłopoty ro- 
dzinne i tp. Dziwne '" A dalej pisze 
tłustym drukiem : „Przez wiele dłu- 
gich miesięcy — gdy pachniała im 
Olimpiada -- zawodnicy potrafili 
zwalczać wszystkie przeszkody, aż 
nagle, gdy przyszły mistrzostwa Pol- 
ski, nie mogli przyjechać”. Tutaj 
gazeta wymienia kilka nazwisk, pod 
dając krytyce postępowanie zawodni 
ków i: n.ezrozumienie sprzwy, 


t 


Techniczne wyniki przedstawiają 


się następująco : 


100 m. wygrał Kiszka. 10" 8, drugi | 
Stawczyk, 10° 9, trzeci Buhi, 11”, — 
200 m. : pierwszy Mach, 22' 1, drugi 
Kolajn, 22 5. — 400 m. wygrał rów- 
nież Mach, 49" 3, przed Werbiińskim, 
49” 6 i Gralką, 50” 2. 


Mistrzem na 800 m. został Korban, 
© 54” 3, drugi był Potrzebowski, 
1 54' 7. 

1.500 m. wygrał Potrzebowski, 3' 
54' 4, przed Kiełczewskim, 3' 55", 
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WYZIEWY GAZÓW 
POZBAWIŁY ŻYCIA 6 ROBOTNIKÓW 
Fabryka przetworów chemicznych i 
barwników Givet w lzieux nad Loa- 
ra od dłuższego czasu była nieczyn- 
na. Gdy w dniu ponownego urtucho- 
irienia fabryki kiłku pracowników 
zajętych było czyszczeniem zbiorni- 
ka przeznaczonego do  miięszania 
farb, zauważono że po pewnym cza- 
sie leżą oni bez ducha. Przybyli na 
ratunek ich koledzy, również ulegli 


po  zapuszczeniu 
uciec, a żądło ma 
pozostaje 

wraz Z 


Każda z tych rakieł waży prze- 


szło. 100 kg i ma 4 metry dłu- 
gości. Przy.pomocy balonów zo- 
staną one podniesione na wyso- 
kość 14.000 metrów I tam pod 
wpływem zmniejszonego ciśnienia 
atmosferycznego elektryczny za- 
palnik uruchomi urządzenie rakie 
towe, które nada pociskom szyb- 
kość 5000 km/godz.. Urządzenie 
działać będzie tylko kilka sekund 
ale ta szybkość początkowa w roz 
rzedzonym powietrzu wystarczy 
do przełamania przyciągania zie- 
mi. 

Doświadczeniami mają kiero- 
wać fizycy z uniwersytetu Jowa, a 
głównym celem jest badanie pro 
mieni kosmicznych. Każda z ra- 
kieł ma aparat nadający automa 
tycznie sygnały z pomiarów, doko 
nanych podczas lotu. 


Pszczoły — samobójczynie 


Wiadomo, że ukąszenie  czło- 


częścią jelita i pszczoła ginie. Na 
tomiast w razie ukłucia żaby lub 
myszy pszczoła wyciąga  żądło i 
zostaje przy życiu. 

„ Pszczelarzy  kąsają 
bardzo rzadko i to najczęściej 
wówczas, gdy trzymają w ręce 
pszczołę z innego roju. W razie 
zaałakowania ula, pszczoły pozo- 
stają w stosunku do królowej 
wierne aż do śmierci i raczej zgi- 
nie ostatnia z nich, nim ten los 
spotka królową. 


. pszczoły 


Słonie podróżują samolotami 

Słonie, przewożone w samolo- 
tach, zachowują całkowity spokój 
w tym wypadku. jężeli towarzyszą 
im... kury. Ostatnio przewieziono 
słonia z Afryki do Holandii. któ- 
ry z początku zaczął się niecier 


pliwić „skoro jednak przyniesio- 
no kurę, uspokoił się natychmiast 
i odbył sałą podróż w dobrym hu 
morze, szczególnie gdy kura u- 
mieściła się na grzbiecie olbrzy- 


wieka pszczoła przypłaca życiem. | ma. 


PAN FIOŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


PIKUŚ ZADZIERA 
Z POLICJĄ 


„ Szedł jakis jegoniość domagając się 


zatruciu. Dopiero dzięki energicznej 
akcji inżynierów i dyrektora fabryki 
zdołano ich wszystkich ze zbiorni- 
ka wyciągnąć. 

Przywołany najychmlast lekarz za- 
czął stosować środki zaradcze i sztu- 
czne oddychanie, lecz nie mógł już 
przywrócić do życia 6-clu robotni- 
kow. Dalszych 16-tu zdołano ocucić, 
musiano ich jednak umieścić w szpi 
talu. Kilku z nich jest w stanie cięż- 
kirn. 


Z PIĘŚCIAMI NA POLICJANTA 
Do urzędu pracy w Angers przy- 


«dania mu harty pracy, Urzędnik 
polecił mu wypelnic kilka dodatko- 
wych formalnosci, twierdząc że bez 
nich karty wydać nie może. Niezna- 
jomy zelżył urzędnika i wyszedł, Po 
rołudniu przyszedł powtórnie i do- 
inagał sie stanowczo wydania mu 
karty obrzucając znów stekiem wyż- 
witk urzędnika, ktory nie mogąc so- 
bie dać rady z klientem przywołał 


Jeszcze nie zamknięta subskrypcja 
na dzieło M. Pawlikowskiego 


DWA ŚWIATY 
Cena w przedpłacio £ 1 (1.000 fr). 
Można wpłacać : „Dwa światy” 
Veritas Foundation, 12, Praed 


Mews, London W.2 - lub ; p. a. 
B. Gajewicz, 92, rue du Cherche- 
Midi, Paris (6). 


PRZEDSTAWICIELS 


ladeusz GOŁĄB, 5%, 


WIELKA BRYTANIA I 
Dr M. Trusz, 


NIEMCY: Czesław |larnowski, (23) 
schek konto Hannover 723-24. 


SZWAJCARIA : Ewa (tlvlew='n 


SZWECJA, NORWEGIA I DANIA : 
Bozysław Kurowski, 
Prenumerata ! 

AUSTRIA : hazimierz r, 
wWerksstr, 13/17, 


HOLANDIA : 
— 15 guld. Egzemplarz — 


Monueal Yue. 


TWA „SŁOWA POLSKIEGO”: 


POŁNOGNA FRANCJA: Oem. Noro t Pas de Calais — 
rue sajntAndre, LILLE (Nord). 


IRLANDIA: 
150, karls Court ttd, London S$. W. 5. > 
Prenumerata: miesięcznie 8,6 kwartalnie £ 1.5.6. Egzemplarz 3 d. 


Prenumerata: miesięcznie 4.00DM,, kwartalnie 11.00 DM, 

Rudenzweg 6. Zurich 9/4% 

Prenumerata: miesiecznie — 4.00 tr. szw., kwartalnie — 11,060 tr, 
połrocznie — 20 fr. szw, Egzemplarz — 0,20 fr, szw, 


Anwpalan 6, Lund. 
miesięcznie $ koron, kwart. 14 kr., półrocz. 27 kr. 
knap, salzburg 2, Maag:ar 


Prenumerata: miesięcznie — 30 $., kwartalnie — 85 8, półrocz. — 160 8. 
8. Galas, Śchoremalernsiraat, Y. Breda. 

Prenumerata: miesięcznie — 3 guid.. 
16 centow. 

KANADA : Dr Mieczysław Sangowicz, 1273, Av. Bernard, Apt 1. 


Prenumerata: miesiecznie — 1,25$, kwartalnie — 3,50$, półrocz, - 6,508. 
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policjanta. Wtedy awanturnik wpadl 
w szał, rzucił się z pięściami na po- 
licjanta i zaczął się z nim szamotać. 
bopiero po przybyciu kilku policjan- 
tów obezwładniono furiata i umiesz- 
czono go w areszcie. lam jednak 
rozerwał on kajdanki i zdemolował 
celę, wobec czego musiano go odsta- 
wić do więzienia w Saumur. 


KSIĄŻKI 
T. Bór Komorowski, Armią Pod. 
ziemna, Cena fr. fr. 995— 
W. Miłaszewska, Księżniczka Da. 


Bny,aCeriaf ff "fr. ZE; 435.2 
R. Orwid-Bulicz, Jeśli jutro woj. 
na. mECenma mi etr 0007 1.300.- 
Z. Styputkowski, w zawierusze 
dziejowej. Cena fr. fr. .. 1.150.- 
M. Wankowicz, Ziele na kraterze. 
Cenn itin —.-3E u. 1.150.- 
r. Wittlin, Diabeł w raju, Cena 
(rogi Steina. d...00. 720,0 


„LIBELLA” 
Składnica Książki Polskiej 
12, rue St-Louis.en-l'lle - Paris (4) 

Metro : è 
Sully-Morland albo COR: 
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Zofia + M1 i m4 tac 
ZDOLNY $LUSARZ poszukiwany do 
reparacji maszyn w Courbevoie. Ofer. 
ty do Administracji, pod Nr. 49. 


Quakenbruck, Schiphorst 2. Post- 


szw,, 


wohnsiedlnng 


kwartalnie — 8 guld., półrosznie 


10 km. wygrał Szwargot, który "tê 
nowił klasę dla siebie i ukończy! 
wyścig w czasie 31' 10” 4, dublujać 
wszystkich zawodników. 


.W biegu finałowym 110 m. przeć 
plotki jednakowy czas 16” uzyskali: 
Bugala i Kędra. 400 m. przez płólki 
wygrał Plewa 55” 4, przed PUZI% 
55” 8. 


W skoku wzwyż pierwsze miejst 
zajął Fabrykowski przed Lewandów" 
skim, obaj 1,82 m. 


W trójskoku zwyciężył Kowal, 14,58 
m., przed Zdanowiczem, 14,43 m. Re 
kordzista Polski Wajnberg wycofil 
się. W rzucie dyskiem zwyciężył AW 
drzejczak uzyskując zaledwie 41,10 m 
w oszczepie wygrał Sidło, wynikiem 
67,38 m., bijąc zaledwie o 1 centy 
metr Radziwonowicza. Młot wyBt” 
Bydgoszczanin Masłowski, 48,60 Ms 
przed Zieleniewskim, 46,08 m. 

W konkurencjach pań, w biegu pà 
100 m. zwyciężyła Warszawianka Il 
wieka, 12' 5, przed reprezentanik* 
mi Poznania : Minnicką i LerczakóW: 
ną, 12” 6. 


200 m. wygrała 19-letnia Bydgo*” 
czanka Szwajkowska, 25” 7, prze 
Minnicką, 25” 8. Skok wdal wygrś! 
Dunska, 5,62 m., przed llwicką, 5,4 
m. W rzucie oszczepem jedynie C!% 
chówna i Dobrzycka przekroczyły “ 
m. a w skoku wzwyż wygrała Jani 
szewska z Krakowa, przed koleżanką 
klubową Herdówną, obie po 1,48 "™ 
Trzecia była Duńska, 1,45 m. 

W pchnięciu kulą bezkonkurencyi: 
na była Bregulanka, 12,64 m., Prze” 
Serkiz, 11,80 m. i Ciachówną, 11,64 M 


MISTRZOSTWA ŚWIATA 

W 9-tym dniu mistrzostw w 513% 
kówkę jedynie polscy siatkarze WY“ 
stąpili w meczu, wygrywając z b 
banem 3-0 (15-2, 15-4, 15-2) zdobyw?” 
jąc definitywnie pierwsze miejsce 
grupie pocieszenia. W tej samej Fr" 
pie indie pokonały Finlandię 3-0: 

w grupie czołowej Czechosłowacją 
wygrała z Rumunią 3-0, Węgry po" 
konały Francję również 3-0, a RoFls 
wygrała z Bułgarią w tym samy!" 
stosunku, 

W konkurencji pań Rosja wygre! 
łatwo z Indiami i z Francja, a 
gry również z Indiami. Natomiatł 
trudniej odniosła zwycięstwo Blt* 
ria nad Rumunią, 


Międzynarodowy 
kongres uprawy wina 


We Fryburgu, w Bryzgowii po ce? 
raz pierwszy od 1933 r. zebrał S$ 
miqdzynarodowy kongres, poświęć” 
ny sprawie uprawy winorośli i hâf 
dlu winem. Z cyfr ogłoszonych wył” 
ka, że na przyklad w Niemczech 1st 
nieje 125 tysięcy  przedsiębiorst* 
zajmujących się winem i zatrudnić” 
jących pół miliona osób. 


Kongres zajinował się dwiemê 
sprawami: polepszeniem jakości ** 
na oraz zmniejszeniem obszaru Pf 
dukcji wobec mniejszego  spożyći? 
wina od czasu drugiej wojny $W15* 
towej w Europie; lak np przedsta*” 
ciele Francji oświadczyli, że zami? 
rzają zmniejszyć obszar uprawy “W 
na o 16 procent, celem usunięcie 
nadwyżek zbiorów. 

—— 6 in 
KIEROWCA ZMARŁ 
PRZY KIEROWNICY 


Na postoju taksówek przy placu FP” 
nel, w Paryżu, zmarł nagle przy KI 
rownicy 61-letni kierowca Arezki Bê 
Amar. zamieszkały 72, rue des IIŚ 
sopniers. I'rzywołany lekarz stwie” 
dził Śmierć na skutek udaru sercê- 
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E DOWCIPY 


Z BRODĄ 


PUNKT WIDZENIA 


— Utrzymujesz, że starzy kawaler” 
wie lepiej znają kobiety od 20" 
tych. Czym to uzasadniasz ? A 

— Tym właśnie, że zostali sta” 
mi kawalerami. 

STOIK 

— To jest naprawdę okropne, Ka 
rolku, że ja przez cały dzień mus“ 
się gniewać na ciebie. 

— Nie martw się, mamusiu. ^ 
to nic nie szkodzi. i 


yni? 
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Cennik ogłoszeń 5 

Cena ugiuszenia w dziale OBOM 
szen wynosi — 250 fr. za J CO 
szerokości 1 tamu. 
Za ogłoszenie powtórzone DE 
zmian trzykrotnie — 20 proc, Zni% 
KI. 
Za  ogłoszehie powtórzone 
najmniej 6ciokrotnie = 50 pro” 
znizki. 
Ogłoszenia drobne — 150 fr. 6d 
wiersza. 

ZA IRESC OGŁOSZEŃ 
REDAKCJA NIE ODPOWIADA 
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Prenumerata we Franc)! 


Miesięcznie: 280 tr. 
Kwartalnie: 840 fr. 
Półrocznie: 1.600 fr. 
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Gerant Directeur ; Mr F.-J. chota 
IMPRIMERIE J. E. P. 
Travali execute 
zak par des ouvriers 
syndiqueB 


ic 
i | 


| 


j 


I 


z 


